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F r tn n m e rf tU  m iejscow a ja o n eg o  w y dan i*  ba* 
d o s taw y  K 10*30, s d o s ta w ą  K U 0 0 . — Prani** 
m ar a  ta  m ie jsco w a o b y d w a  w y d ad  baz  d o s ta w y  
K 80 ’—, z d o s ta w ą  K  XI*—. P re n u m e ra ta  za*
m iejscow a je d n o g o  w yd fta fa  w  c a łą m  PaA stw le 
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Za zm ian ą  a d re s u  d o p ła ca  s ią  20  halerzy .
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c im  ooi îsssAi
Z ł  w ierz* n e n p a r . 1 K ( t  Mk.). D ro b n e  
•ze c ia  od w y ra z u  30 b .  (30 t )  t łu s ty m  d rn i ie m  
60 h. (00 t) — ^N adeałane*  inb  ^Nelcro logia* za 
wiei-sz ao o p a r. 3 E  (8 Mk.). K o m u n ik a ty  l po 
k ron ioe  sa  w ie rsz  B oapar«iI1«w y 5 K (6 Mk.). 
Do o g lo sze d  u m ieszczać  s ię  m a jący ch  w  n u ­
m e rach  ś w ią te c z n y c h , so b o tn ic h  i niedzieU iyeh  

d o p ła ca  s ię  50 p ro o e u t 
W  W a rsza w ie  n a b y ć  m o śn a  „G a z e tą  P o ran n ą*  
I .G a z e tą  W iec to rn ą *  w B iu rz e  d z ien n ik ó w  

,P ro m Jeń * f ał. W idok  L 10.

W  J E C Z O R N M
wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna"'}

'   - - ■   ..........
P. T. Interwentów uprasza się o r  tarzanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie m:"dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uL Sokoła 4/ł. 
R kopisów n e  zwraca się. — Biura Adninietraeyi otwarte codziennie od godziny 6-toj rano do godz. 7-rnj wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15.
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I f G o r o ś r ó d  W o ł y ń s k i  w  n a s z y c h  r e k a c h !  

R z a d  s o w i e c k i  e w a k u u l e  M o s k w a !
N ie p o d o b n a !

Zam iast k izyża  zasługi — zamknijcie pism?
Lw ów , 3 listopada.

W czorajszy  ..Dziennik L udow y” notuje n$stę- 
fujacsł pogłoskę: ,.Od kilku dni z -ó żn jc li strup
dochodzą, córa?,: w ięcej stanow cza iafo tm acyc, Ja­
koby w lw ow skich odpow iedzialnych kierach woj­
skow ych istniał zam iar spow odow ania zamknięcia 
pism tdctamsKidi, żydow skich i kilku dzienników 
polskim , d/ó k tó iych  ma też należeć i ..Dziennik 
L udow y” . Podano nam  naw et nazw iska  uczestni­
ków jakiejś konferencyi urzędow ej, n a  której ja­
koby w tej spra wie m iała już zapaść decyzya.

P rzy czy n ą  zam knięcia pism  polskich miałoby 
być, \v edług tych .infcrm acyi, w rogie ich odnosze­
nie się -do w ojska” .

Z komentarz.^ Dziennika Ludow ego” p rzy ta ­
czam y : „poniew aż takich pism  Polskich uaszem  
zdaniem  niema chodziłoby zapew ne o  piętnow a­
nie w  pism ach różnych bi zydlkich nadużyć w o j­
skow ych’..

„Infonm acycm  tym  nie daw aliśm y, i d'o dziś 
nie dajem y w iary , bo nie w yobrażam y sobie, aby 
w  głow ie człow ieka na odpowied/ialtnem  stano­
wisku, mógł się zrodzić pom ysł tak  niesłychanie 
szkodliw y, nie danym  pismom, ale spraw ie pań­
stw ow ości polskiej na tu te jszym  grancie  i w  o- 
czach śledzącej n as  pilnie zagran icy” .

Całkiem  słusznie w ie śd  te, „DziennSk Ludo­
w i^ ’ kładzie na karb  zd'elnerwowania, a notuje je. 

.aby k res położyć ew entualnym , plotkom , którfcby 
w  najw yższym  stopniu uw łaczały  w ładzom .

Tyle, oo do is to ty  rzeczy  .D ziennik  L udow y” .

P rze tacza jąc  pow yższą  pogłoskę „Dziennika 
Ludo wego” na jego odpow iedzialność, nie m ożna 
rzeczyw iście w yjść z podziwu, te  podobny po­
m ysł m ógł się urodzić w rocznicę tych  dni listo­
padow ych, podczas k tó rych  nasza prasa lw ow ska 
na rów ni z ca leni spo łeczeństw em  spełniła tw ar­
d y  swój obow iązek i zapłaciła  za to  znanemu re- 
presaliam ł.

Przecież jeszcze w św ieżej pam ięci w szy st­
kich tkwi napad1 ruski na  druk arnie dzienników' 
poLkich i zdemolowanie m zadzenia, przyczem  
niektórzy r e d a k to r ó w e le d w ie  z życiem  uszli. 
D ziennikarze lw ow scy  s? .zatem taMmi samymi

(Diilszy na att. Z),

Wojska nasze zajęły Nowogród wołyński.
c ł o  S z t a b u  g e n e r a ł  u e s c .

W arszaw a, 2 listopada.
Na ode kliku na północ od B erezyny  żjw a, 

działalność bojow a. Poza tfth bez zm iany.
FRONT W OŁYŃSKI Po z ż ę t e j  w alce z

oddziałam? bolsizewickhni nasze od jz ia ły  zajęty 
Zw ianet (? ) i N ow ygród W ołyński. Nieprzyjaciel 
cofnął się w popłochu na Kurosteń.

Haller.

**r
i z ą i  sowiecKi przygotowują ewaKuacyę MosKwy!

W arszaw a, 3 listopada.
(PAT.) Rad. M oskw a. O sta tn im  czasy Mo­

skw a bezustannie kom unikow ała się z Taszken- 
tem . Można przypuszczać, że rzad  .sowiecki p rzy . 
gotow uje się do ew ak u ac ji Moskw y i zainstalowa­
nia gię w Turksstanle. Ma zam iar zaszczepienia

Chce się instalować w Turkiestanie!
stam tąd  bo&zewizmu w  In d y a th  i Chiitadi, by na­
stępnie p rZy  pom ocy rasy  żółtej rzucić się na cy- 
wilizac-yę zachodniej Europy-, hw akuacya  rządu 
sow  e tów  z M oskw y do Sym birska zdaje sic po­
tw ierdzać zam iar bolszewików zainstalow ania sie 
so w e tó w  w  Turkestania.

Niemcy pr~t przeciw blokadzie Bafty&ti!
M aj szaw a, 3 . listopada. 

(PA T.) R ad. Pairyż. R ząd niem iecki przesiał 
do P a ry ża  notę, w  której pro testu je przeciw  blo­
kadzie m orza Bałtyckiego. Nota podnosi, że bloka­

dy nf-ę jest uzasadniona żadnym i w zględam i natu­
ry  w ojskow ej i zw raca się do en ten ty  z prośbą o 
odwołanie w ydanych  p rzez nią zarządzeń.

Pod jakimi warunkami F :n!andya wystąpi
przeciw bolszewikom ?

M arszaw a, 3. listopada. cząć akcyi przed zaw arciem  politycznego poro- 
rP  AT). K orespondent „T im es‘ów ” podaje z zumienia z R osy?, zaakceptow anego p rzez alian- 

HeUsingforsu kilka intormacyf- odnoszących się d o 1 t$ w - F irlandya  dąży do trzech  celów. Z punktu 
w arunków , na jakich Finlaadya w y stąp iłaby  prze- J w idzenia politycznego Jo  uznania przez Rosyę 
elw  bolszewikom . R zad finlandzki praśn ie  dżiatacj niepodległości Fiolandyi —  finansow ego do uzy- 
łącznie z Judem czem  w  celu zapew nienia’ w łasne- 1 -kania subw encyi l<10 milionów franków  — ą- te­
go bezpieczeństw a i utrw alenia dobrych stostm -j ry toryalnego  do uzyskania od R o sji P e c z y n z it? ' 
ków  z p rzysz łą  R osyą, Do czynnego • w y s tą p ie n ia , ’ znacznej części Karelii, 
potrzebuje pom ocy finansow ej i nie może ro z p c - ! —  — ——

KONTERENCYA PO K O JO W A  SPR7ECIW 1 S I?  
W YBOROM  NA ŚLĄSKU.

W arszaw a, 3 listopada. 
(TAT.) Rad. Lyon. Rząd1 niemiecki zaw iado­

mił rząd  francuski, że 9 bm. mai zam iar przepro­

w adzić w y b o ry  gminne na Q. Śląsku. Zdana 
konferencji to zarządzenie jest aktem gw-oltu w 
bec ludności śląskiej. Konferencya zaw iadc 
rzad niemiecki, i i  sprzeciwia się tym  wyborom .
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by korzystając  z nieistniejących przew inień prasy 
polskiej, czy też jakichś nieznanych nam pozo­
rów , chciałoby się tom samem zam knąć usta  p ra ­
sow e naszych w rogów , Ukraińców i syonistów

P rasa  polska, w łaśnie w prost odw rotnie, niż 
to uczynili rok temu, U kraińcy i syoniści, m usia­
łaby się o to  praw o w roga upomnieć, posito, te  
niem a isto tnego z ich s tro n y  p rzestęp stw a , a jest 
tylko tegoż przestępstw a urojenie.

Pom ijam y już to, że tego rodzaju kneblow anie 
naw et w rogiej p ra sy  nie odpow iada poczmciu sp ia  
w iedliw ości polskiej. O czyw iście piszem y to z za- 
•sadńiczem zastrzeżeniem , że brak, i o ile brak w 
w ystąpieniach wrogich nam organów , znamion 
podburzania, czy  też zohydzania., naszej arm ii, o 
ile wogóle tra k  znamion przestępstw a. W  takim 
razie bo\viem należy się w ym iar słusznej kary ,

! choćby najsurow szej, ale zaw sze k a ry  a nie ry ­
czałtow ej reprssyj.

Inaczej m oglibyśm y się doczekać tego w idowi- 
;ska, k tó r, byłoby zabaw nem , g d yby  nie mogło się 
istać  traigic że usłużni kom isarze a la ,.sir
Sam uely" Postaraliby się w  lot o uwolnienie z opr# 
syi pism ukraińskich i żydow skich, a polskie zo­
sta ły b y  zakneblow ane.

I m y ostatecznie nie chcem y w ierzyć  w  te po­
głoski i w praw dopodobieństw o ćecyzyi czynni­
ków  odpow iedzialnych. Raczej skłonni jesteśm y 
przypuszczać, że w  rocznicę napadu ruskiego na 
dzienniki lwowskie z^łona arm ii w yjdzie in icyały- 
wa, by na w zór francuski obm yślano formę nada­
nia zbiorow ego naszej p rasie  k rzy ża  zasługi za 
obronę miasta.

Niesłychane pomysły sfer reakcyjnych!
R epresys prasowa w demokratycznej republiki polskiej ?

Lw ów , 3. listopada.
W czorajszy  „Dziennik L udow y1* donosi:

nie dajem y w iary , bo nie w yobrażam y sobłe, aby
w głow ie człow ieka na odpow iedzalnem  stano­
wisku mógł się zrodzić pom ysł tak niesłychanie 

Od kilku dni z różnych stron  dochodzą c o ra z ; szkodliw y, nie danym  pism om , ale sp raw ie  oah- 
więcej stanow cze in fcrm -cye, jakoby w lw ó w -! -tw ow óści polskiej na tu tejszym  gruncie i w. o- 
skicb odpow iedzialnych sferach w ojskow ych is t-, czach śledzącej nas pilnie zagran icy .
niaj zam a,r spowodowania zam knięcia pism ukra 
ińskioh, żydow skich i kilku dzienników  polskich 
do k tó rych  ma też  należeć  i „Dziennik L udow y". 
Podano  n -m  n aw et nazw iska uczestników  jaH ejś 
'■■onferencyi urzędow ej, na k tórej jakoby w  tej 
sp raw ie  miała już zapaść dcćyzya

P rzy czy n ą  zam knięcia pism polskich miałoby 
być, w edług tych infcrm acyj, w re ich odnoś?' 
nie się do w ojska. Poniew r.ż takich pism polskich 
— naszem  zdaniem  — niema, chodziłoby zapew ­
ne o piętnow anie w pism ach różnych brzydkich 
nadużyć w ojskow ych.

Iuform acyom  tym  nie daw aliśm y, i do dziś

Nie m ożem y w prost przypuścić, ab y  tak bez­
dennie — w prost po .w orn ie  głupi zam iar, gdyby, 
naw et istn iał, zyskał ap robatę  rep rezen tan t.1 ja­
kiejś w ładzy .

Nie w ierzym y o trzym anym  infonnacyom  ' j a ­
dziem y je na k a rb  zdenerw ow ania, a notujem y, 
aby  k res położyć ew entualnym  plotkom, k tó re  w 
najw yższym  s.opniu uw łaczałyby  władzom .

Dla uspokojenia jednak naszych  życzliw ych 
inform atorów , kom unikujem y, że nie ońiieszfcałi- 
śm y odnieść się z tą  sp raw ą do W arszaw y .

C z e ś ć  t y m ,  e o  o d e s z l i !
Obchód „Dziadów** w szk o l’ im. .S enkiewicza.

Lw ów , 3. listopada.
(zet). Dla oddania hołdu pamięci p ierw szych  

■obrońców L w ow a, oraz czci żyjącym , zebrała  się 
w szkole im. Sienkiew icza w w ieczór sobotni bo­
haterska  drużyna, k tórej „szalony" czyń orężny 
stanie się kiedyś drugą C zęstochow ą.

W  slabem  św ietle lam pek naftow ych, jakże 
po.ężnie rozlegały  się słow a ppo<r. Felds*eina; rad ­
cy W łodzim irskiego, prof. Syroczyńskiego  ks. 
P an asia , sierżan ta  służbow ego z dni listopado­
w ych podchor. Novi‘ego i b rygadyera*  M ączyń- 
sk iego? A kiedy padły slowar: „Cześć tym , co od 
nas odeszli, k ładąc g łow y u stóp zm artw y ch w sta ­
jącej O jczyzny!" dziw na cisza p rzesz ła  po sali,

jakźdyby  czekano znaku życia zaśw iatow ego  od 
padłych w k rw aw y m  boju.

Po przem ów ieniu ppor. Klinka i uchwaleniu 
tekstu depesz do N aczelnika P ań stw a  i nieobecne­
go m aj. T rześniow skiego rozbrzm iały  s .ro - 
fy żołnierskie chóru ,P ie śń " , p rzy  k tó rych  ze­
brani spędzili długie chw ile ną przypom nieniach 
w alk listopadow ych, k tó re  żyw em  słow em  w po­
gaw ędkach  „na sto jąco" w skrzeszali- ppodk Ho­
szow ski, maj. Kamiński, rtm . hr. D zieduszycki i 
kpt. d r, JakubsM .

B yło już około północy, gdy  zgrom adzani za­
częli rozchodzić się grupkam i do dom ów.

G d y  o r lę t a  c h w y c i ły  za  b rofr...
Rocznica pierw szego listopada.

Ur< czy ste  nabożeństwo. — Manlfe»trcyjny pogrzeb Poległych. — Imponujący pochód. — Na cmenta­
rzu obrońców. — Gen. G«łogórski do żołnierzy. — M owa reprezentanta miasta. — G ł°s legionh tkł.

S tr. 2,

żołnierzam i sp raw y  polskiej, jak każidy członek 
armii, i nie wolne w ogóle zarzucać im, że działają 
na szkadę państw a, gdyż metylko byłoby t°  ś n ie ­
sznem , ale byłoby to  po tw arzą . za k tó rą  odpow ia­
dałby  osobiście każdy , oboóby zajm ował najbar­
dziej odpow iedzialne stanow isko.

Z aw ieszenie dzienników  polskich? Chyba w 
głow ie m aniaka m ógłby się w ylądz taki pom ysł, 
w chwili, gdy się w ażą  najdonioślejsze decyzye 
•o  do przyszłości tego kraju i tego m iasta. Jakto! 
Ta prasa, która całej Polsce, a tem samem i św ia ­
tu, służy inform acyam i o tutejszym  stanie rzeczy, 
m iałaby być albo zam knięta, albo spi owadlzona 
do roli u rzędow ych, przybocznych organów-, w y- 
konyw ującyeh na ślepo w szelkie zarządzenia ad- 
m M stracy i, w szystko  jedno, czy  w ojskow ej, czy 
cy w iln e j? A cóż lepszego mógłby wogóle w y m y ­
ślić w róg Polski, jak w łaśnie to, żeby pod-stępnie 
skłonić w ładze polskie do w ydania  takiego zarzą-' 
dzenia.

B y łby  to przecież o czyw isty  dowód, że brak  
solidarności na tutejszym  gruncie m iędzy w ła d z a ­
mi; wojsłkowemi, a społeczeństw em  polskiem i or­
ganam i jego opinii publicznej! B y łb y  to żer, rzu ­
cony wszelkim  naszym  bołszew izującym  kom uni­
stom , byłby to  żei j argum ent rzucony p rzez sa ­
m e w ładze polskie, tym  rozm aitym  naszym  pro­
tektorom  od plebiscytów  it-p. projektów , że m y s:ę 
sami rządzić nie umiemy.

P raw dziw a ślepota k ierow ałaby  taktem  za­
rządzeniem , ślepota, której się zdaje, że tak jak 
w  Austryi, i naturaln ie z tym  sam ym  skutkiem , 
m ożna pociągnąć granicę pom iędzy działalnością 
w ojskow ą, a cyw ilną i przedzielić je chińskim  mu- 
rem . Albo też  rzecz urosnąć m ogła, rów nież w e- 
d ług zbankru tow anej austryackiej m ty n y , że m o­
żna zam knąć herm etycznie od ruchy  opinii publicz­
nej na p rzejaw y ujem ne za kulisam i życia wojsko­
w ego.

Ł adniebyśm y w yglądali, gdyby  istotnie roze­
sz ła  Się w ieść po kraju i zagranicą, że u nas chce 
się, jak przypuszcza „Dziennik L udow y", zam y­
kać pisma polskie, za to, że u jaw niły n iek tóre  
k rzy czące  nadużycia gospodarki w ojskow ej. Lą- 
dniebyśm y w ów czas w yglądali z k redytem  n a ­
szym  k tó rego  lo.Sy Ważą się obepnie i dotykają 
n ietylko L w ow a, ale i państw a. W szakże stoim y 
w  przededniu doniosłych operacyi w alutow ych i 
wobec zaciągnięcia wielkich pożyczeK zagran icz­
nych.

Już sam a pogłoska, podana przez ,.Dzien­
nik Ludowy'*, choćby nie odpow iadała docyzyom  
odpow iedzialnych w ojskow ych czynników , ale by 
ja isto tn ie pom ysłem  doradców , nad czem miano 
s;ę konferencyjnie zastanaw iać, pogłoska ta  za ­
sługuje na wm esienie in terpelacyi w Sejmie zbi >- 
*owo tprzez ogół posłów w szelkich stronnictw , a 
to w  tym  rem , by kompetentnie w ładze cen.ralne 
zbadały, kto z takimi pom ysłam i mógł w ogóle u y -  
siępow ać. Albowiem przeciw  prasie 'polskiej lwo- 
vsk iti. k tórej się należy krzyż obrony m iasta, z 

takimi zarzutam i w ystępow ać nie wolno.
** *

W wielkiem dziele tw orzenia armii polskiej, 
jnczesne  stanow isko zajmuje nasza lw ow ska pra­
sa. Nie odm ówi jej p rzy sz ły  historyk", że zrobiła 
y izy stk o , co m oże zdziałać drukow ane słow o. I 

pew nie, kto, jak k to , uiiTe prasa  lw ow ska, pocią­
gnąć g ran icę  Pomiędzy p raw d ziw y m  duchem annii 
h k lą tw ą sołdateski, k tó ra  ciągnie w szędzie za a r­
mią tak, jak tandeta  lęgnie się w  cien u przem y­
słu, a lichw a depraw uje najzdrow sze operacye  fi­
nansow e. Szanując arm ię, pracując nie tylko nad 
jej stw orzeniem , ale nad dalszym  rozw ojem , bę­
dziem y zwalczał; soldateskę, nie tylko iako jedno 
wielkie p rzek leństw o w szechśw :atow ej wojny, ja ­
ko a rcy tw ó r obłędu niem ieckiego, ale jako rzecz 
kardynalnie sprzeczną z polskim duchem.

Nie p rzestraszy ły b y  nas zatem  ew entualne ob­
jaw y soldateski. k tó re  w  w alce iz k ry ty czn ą  Irty­
s z  ludzką m uszą zaw sze uledz. B ankructw o  Ro- 
syi i Niemiec nie jest przecież niczem innem  jak 
bankructw em  soldateski, której się zdaw ało, że 
może w ziąć na siebie zadania cyw ilne, że może 
zastąpić cały ogół społeczeństw u, k tórego nie mo­
żna ubrać w  m undury.

Zgoła też błęduem  byłoby rozum ow aniem , gdy-

Lw ów , 3 listopada, 

PIERWSZA ROCZNICA.

(m g) Zgoła inaczej, niż corocznie święciliśmy 
w czoraj Zaduszki. N.e było to już tradycyą  uśw ię­
cone oddanie hołdu męczennikom i bohaterom  
narodow ym , cichy pokłon cieniom przeszłość , 
obok w spom nień o tej olbrzym iej rzeszy  blizkich, 
dalekich i nieznanych, k tórzy  odeszl w zaśw iaty. 
Nie m ożna wspom nieniem  nazw ać u czczen a  
chwil tak blizkich, choć zda:ą s ę nieraz odległe 
całym  ogrom em  nie czasu, lecz w ażkości zdarzeń 
i p rze trw ań ; chwil, k tóre z głębi naszych istnień 
w ołają taką s fą grozy, krw i i ogrr<a, że sam ich 
obraz działa, jakbyśm y je w czorajszego dnia prze­
żyli na nowo... I takiem  już na zaw sze pozostanie 
dla Layowu listopadow e św ięto um arłych, zazw y­
czaj spowite tylko m ghstą me'ancholią jesenj — 
u nas zaś zapisane p a  stokach w zgórz, na murach

i brukach m iasta- św ietnym  błyskiem  i. bxftKeń'- 
cziego czynu, w szczętym  dzidnem  ram em em  le­
gionow ych junaków.

W KOŚCIELE ŚW . ELŻBIETY.
W  św iątyn i, u której w ró t niemal padfy 

p ierw sze s trza ły  w  obronie L w ow a, zg rom adzić  
Się w sobotę o godz. 9 rano wielk e m row ie głów 
ludzkich. W ypebrono  kościół po brzegi. U głów ne­
go ołtarza stanęło półkolem grono Legionistów 
p ierw szych członków  załogi szkoły  S ©nkiewicza. 
W  pośrodku u trzym yw ały  porządek dw a szpale­
ry  kompanii bojow ei H allerczyków  i skautów. 
Obok obrońców  Lw ow a zgrupowali się uczestni­
cy pow stania 1863 r. i  p rez .' Syroczyńskim  -/c 
sztandarem , sztab  oficerski z gen. Gołogórskiin, 
z szefem  sztabu pułk. P richem , kom. miasta pułk 
Lindą i innymi, członikow e mdsyi francuskiej i 
pułk. de R en ty  reprezentacya m ast-a z w iceprez
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arem Ghlam taczem , senat uniw ersytetu z rsk t 
prof. Malbanem, senat Politechniki, przedstaw icie­
le wUtiz, ipjstytucyi i s tow arzyszeń , cechy i to­
w a rz y s tw a  ze sztandaram i, straż pożarna, m ło­
dzież szkolna i t. d.

U roczystą  Mszę św . celebrow ał ks. biskup 
T w ardow ski, otoczony duchow ieństw em . O rkie­
s tra  wojsikowa i chóry  .podnoś ły  p o w a g ę  n astro ­
ju. P o  nabożeństw ie ks. dziekan P anaś w ypow ie­
dział kazanie, w którem zaznaczyw szy  w artość 
wielkiej ofiary, złożonej przez dzieci Lwowa, 
w skazał na głów ne obowiązki narodow e i na po­
w inność zwalczania szerzących się wad’ i nadu­
żyć, podkopujących siłę młodej R zeczypospolitej.

Zaintonow any przez ks. Pariasia hym n „Bo­
że coś Polskę", podjęły tłum y potężnie i dono­
śnie.

POGRZEB SZESCIU POLEGŁYCH

W dniu św iętej rocznicy  przeniesiono na 
cm entarz obrońców  L w ow a d a ła  sześciu pole­
głych w  czasie p ierw szych  w alk bohaterów , po­
chow ane tym czasow o w  dziedzińcu Szkoły Ra­
deckiej. O to nazw iska — za życia nieznane. dziś 
ob ry te  g to ryą chw ały , w ieńczącej długi korowód 
zapisanych w  historyi L w ow a im 'on: Aleksander 
G łogow ski, Karol Jaźw iński, S tan isław  Gogoj, Jan 
Sakow ski, K azim erz Staszkiew icz, Michał Bułat.

O kazały ten pogrzeb, w  którym  miasto całe 
udział w zięło, by ł uczczeniem nietylko tych kilku, 
Ikitórych dnia. tego wieź ono na w spólne pole snu 
w iecznego. Było to oddanie hołdu całym  zastępom  
w iernych  synów  Lw ow a i O jczyzny, jakby przy­
pom nienie w szystkich niezliczonych pochodów  ża­
łobnych, jakie p rzez miasto przeciągnęły w tym  
niezapom nianym  roku.

Ze w zgórza Szkoły R adeckiej sunął s’ę o g. 
2 po po|. dfugi. czarny w ąż pochodu. O tw ierał go 
pluton M. S. O. — za nim przy dźw iękach muzyki 
kolejowej kroczyli kolejarze, delegacya Sokoła, 
m łodzież skautowska, szkoły  męskie i żensk e, 
o r a z  słuchacze w yższych uczelni naukow ych. P ło ­
niła  się dalej grupa sztandarów  cechow ych i 
śniafy barw am i żyw ej choiny i listowia liczne 
wieńce. R eprezcntacya Rady miejskiej, senat Uni­
w ersy te tu  i Politechnik1, przedstaw icielstw o in­
nych akademii postępow ały pow ażnie w pocho­
dzie.

W  takt Żałobnych m arszów  posuwała się 
kompania honorow a 39 p.p . O sobną grupę stano ­
wił. c z ten ko w ie pierw szej załogi L w ow a ze szko­
ły Sienkiewicza, tuż za nimi postępow ał jeden z 
uczestników  powstania 1863 r. w tow arzystw ie 
legion stki i m ło d e g o  przedstaw iciela obrońców  
dzisiejszej Polski. Długie szeregi duchow ieństw a 
zakonnego i świeckiego — w re sz c e  ks. dziekan 
Panaś w śród ozłoników kap itu ły  i kapelanów  woj­
skow ych prow adzi kondukt.

T oczą się ciężko koła sześciu prostych w o­
zów , na których w śród kw iatów  i cho rty złożo­
no trum ny. Za każdą ok ry ta  żałobą rodzina, garść 
przyjaciół i zna'ornych. O rszakow i tem u tow a­
rzyszy  generalicya, członkow ie misyi zagrań. 
ny.ch, liczne grono oficerów, przedstaw iciele władz, 
wkońcu znowu kom pania wiojska, Legia kobeca  
i oddZał M. S. O. U trzym anie porządku pochodu 
pow ierzono radnem u W łodzim irsklem u.

UHcam': Radecką, Kopernika, pl. M aryackhn, 
Halickim. B ernardyńskim  i ul. P iekarską zbliżył 
się pochód, w  którym  uczestniczyły ty siące  pub! - 
czności, ku cm entarzow i Łyczakow skiem u Tu 
oczekiw ały go już tak m nogie rzesze, że polu 
cm entarne zaledw ie je m ogły pom ieść ć.

POŚWIECENIE CMENTARZA OBRO Ń CÓ W  
LWOWA.

Fale ludzi nap ływ ały  na cm entarz obrońców . 
Ze stoku góry, opatrzonego obecn.e schodami, 
prowadzi św ieżo w ykończona, szeroka droga przez 
śro d ek  cm entarzyka) do drew nianej kapliczki, o- 
zdobonej napisem: ,,Cześć bohaterom ". P rz y
dźwiękach pieśni „T ysiąc  w alecznych", zrieśii 
żołnierze trum ny  ze w zgórza.

Z w nętrza  kapliczki przem ów ił ks. a rcy lrskup  
Bilczewski, w yrażając hołd tym , k tó rzy  pierw si 
odparli naw alę fizyczną, jak a  runęła na nasze 
miasto, którym  zaw d zęczam y  ocalenie grodu te­
go, a w wielkiej m ierze i całości Rzeczypospoli­
tej. Zw racając się do osieroconych matek i rodzin

poległych, wyrzekł m ówca słowa pociechy, że 
„nie umarli, ale śpią". Ta niema armia, spoczy­
wająca pod mogiłami, uczy nas umierać za Ojczy­
znę, mówi tło n as także, że zarówno jak rycerzy  
oręża, potrzebuje państwo rycerzy  pracy. Zakoń­
czył arcypasterz ślubowaniem w  imieniu społe­
czeństwa, że w ytężym y siłv , by utrzymać ten 
gród j całość O jczyzny

Zebrani przeszli

nad otwarte groby ekshumowany oh,
gdz:e po żatobnych śpiew ach i salw ach honoro­
w ych, zw rócił się do żołnierzy gen. Gologórski:

„Żołnierze! Do W as przedew szystk iem  na­
leży mi się zwróoić, żołn erze, na tern miejscu, po- 
św ięconem  wiecznem u spoczynkow i W as tych to­
w arzy szy  broni-żołnierzom , k tó rzy  jedni z p erw - 
szydh porw ali za broń i padli na ulicach ukocha­
nego przez m iasta zaszczytna śm iercią żoł­
nierską.

Te o tw a rte  jeszcze m ogiły, żołnierze, są dla 
nas najw spanialszą m ową i przykładem , jak żoł­
nierz polski winien speihiać swój obow iązek, jak 
żyć i um ierać. Jakkolw iek nie dla sław y i chw alby 
stanęli na apel, jednak dziś .społeczeństwo połskie 
tego grodu składa im hołd, składa cześć zasłudze 
i w iernie spełnionem u obow iązkow i żołnierskiemu 
aż do osta tka .

Niechaj ten icurhan k resow y będzie dziś dla 
W as przypom nieniem  obow iązku żołnierza pol­
skiego, abyście jak oni. w  raz  e potrzeby  bronili 
tych  idei. za k tó re  oni życie dali: O brona całości 
i n epodległości Rzeczypospolitej, ochrona kultury 
narodow ej i życia w spółobyw ateli w szędzie, a tu 
na kresach przedew szystk iem . Imieniem naczel­
nych w ładz w ojskow ych, im ien’em w łasnem  i pod­
ległych mi oddziałów  padfym  na plącu boju ko­
legom broni składam  cześć ich pamięci. Tu opo­
dal naszych żołnierzy spoczyw ają j bohaterscy  
żołn erze sprzym ierzonej F rancyi. Nowe w ęz ty 
(krwi spoiły ponówme oba żyw o sym patyzujące 
narody i sprzym ierzone państw a. Cześć pamięć: 
bohaterskich synów  wielkiej Francy!."

R eprezentan t m iasta dr. W ereszćzyńsk l od­
m alow ał groźną chwilę skrytobójczego zamachu 
ukraińskiej czerni i bohaterski poryw  polskiej 
młodzieży.

G orące duchy tych, k tó rych  nie złam ały 
Szczypióm o, B enjam inów , H ust i kaźnie M trm a- 
rosz S igetu , przeczuw ając zd radny  napad, zmobi­
lizow ały się do ciężkiej praw ie beznajdzlejncj 
obrony.

P o rw an a  p rzez Legionistów, poszła w  kurza­
w ę śn e ż n ą  i m głę na n ierów ny bój polska młódź, 
a ga nią obyw atelstw o w szystk ich  stanów . Dzieje 
nie znają podobnej obrony  bezbronnej ludności 
.przeciw regularnej arm ii.

A jednak bohaterski tru d  uw ieńczył pomyślny 
sukces. I za to tym dzieciom żyw ym , jak i tym. 
co padli chw ała i cześć. W ięc niech z ócz rodzin 
poległych n e płyną łzy, lecz niech je osuszy blask 
dum y. R epre jen tacya  tego miftsta, biorąc w  straż  
W asze  kurhany, składa W am  podziękę za obro­
niony gród j ziemię, a chcąc złożyć w  św ięto 
zm arłych, powinna obiatą- 3 daninę, składa w  itn 'e- 
iriu ludności teraźniejszej i przyszłej m iasta j kra­

ju niezłomną przysięgę: „N:e damy ziemi, skąd 
nasz ród, tak nam dopomóż Bóg!"

W końcu zabrała  głos p. Br. Tyników na, żoł­
nierz ze Szkoły Radeckiej:

„Imieniem listopadow ej załogi Szkoły Rade­
ckiej żegnam  was tow arzysze  broni. Szara brać 
żołnierska nie składam y w am  ni kw iatów , ni bar­
w nych w stęg  w ieńców , żegnamy w as tw ardcm , 
żołnierskiem słow em : w ytrw aliście przy idei. 
któ.rejście ofiarnie sw e młode życie złożyli. Bo 
oto składam y w as w  ziemi w olnego Lw ow a. P a - 
m 'ęć o was dodaw ała nam mocy w chwilach cięż­
kich i będzie nam  zaw sze żyw ą i św iętą. S ierżan­
cie Głogowski, k tó ryś był czujką placówki .,ka- 
decką szkolą" zwanej, nieznrem any komendancie, 
każdego patrolu z za m uru Radeckiej Szkoły tył 
wrogowj zachodzącem u, w dniu 17 listopada sw ą 
odw agą i in ieyatyw ą w kilkunastu żo łn ierza nie 
pozw oliłeś w rogow i zaw ładnąć naszą placówką, 
pod koniec ataku, ścieląc się w ranach u bram 
Kadeok,-ej Szkoły. T ob:e sierżancie i W am  mnie; 
nam znani tow arzysze broni załoga Szkoły Ra­
deckiej składa cześć!"

Na zakończenie popłyną! śpiew  „R oty".

Kraków w rocznicę listopadową.
,, K raków ,, 2. listopada.

(PAT). Rocznicę osw obodzenia m iasta  z pod 
zaborczych rządów , obchodził dziś K raków  w 
sposób skrom ny, a sym bolizujący dobitnie zna­
czenie zeszłorocznego p rzew ro tu  dla K rakow a i 
dla całego kraju. M iąs.o w skutek ozdobienia fla­
gam i budynków  i w ielkiego ruchu ku Rynkow i 
p rzybrało  w ygląd  odśw iętny. O godz. 10 rano od­
było się w  kościele M aryackim  uroczyste  nabo­
żeństw o w obecności generałicyi, naczelników  
w ładz, uczestników  przyszłorocznego przew rotu , 
korpusu oficerskiego i licznej publiczności, cele­
b row ane  przez inf. ks. W ądolnego. Po na­
bożeństw ie ruszy ł z kościoła pochód w śród szpa­
lerów  ku głównej w arcie . P rzed  głów ną w artą  
pochód ustaw ił się, a uczestnicy zajęli miejsca 
przed wdartą. Tu przem ówi! imieniem straży  pol­
skiej prez. W odzinow ski, następnie przem aw iali: 
prez. m iasta Federow icz, imieniem ludu ziemi 
krakow skiej W ł. T etm ajer, p. Skarbek i konsul 
gen. polski w A m eryce p. B aszczyński. W  czasie 
przem ów ienia p. B aszczyńskiego rozw inięto 
sztandar, pochodzący z daru Polaków  am erykań­
skich i przyw ieziony um yślnie na tę u roczystość 
do K rakow a przez p. B aszczyńskiego. Nastąpiła, 
defilada, a w reszcie  odbyła się uroczysta ' zmiana 
w arty .

Z Rynku odbył się m arsz d e leg ac ji na W a­
w el. gdzie złożono sztandar Polaków  am erykań­
skich n?‘ grobow cu Naczelnika Kościuszki.

W  południe odbył się w hetek; Saskim  obiad, 
w ydany  przez kom itet obchodu ku czci uczestni­
ków  przew ro tu . Szereg +oastów  rozpoczął imie­
niem kom itetu obchodow ego prez. W odzinowski, 
w znosząc zdrow ie Naczelnika P ańsiw a. N astęp­
nie prżem aw jali p. Skarbek, mai. Hr.lier. pułk Tp- 
kfTzewski, kap S taw arz , tudzież P. W ł. Tetm ajer, 
gen. Symort, dywizyon-er Latinik i wielu ityiych.

Nauczycielstwo żąda zachowania Polsce
kresów wschodnich!

Zjazd  okregowv T. N. S W.
Zjednoczenie tow arzystw  nauczycieli szkół śred. j w yż. z całej Polski. — Zjazd apeluje do Rząd 
poljsk. 1 narodów św iata o zachowanie dla Polski kresów wschodnich. — N auczycielstwo trwać 

będzie na sw ych stanowiskach. — Ukonstytuowanie zarządu okręgowego.

Lwów, 3. listopada. w ersy te tu , życząc by obrady przym ósły pożytek
(mg.) W  auli uniw ersytetu  lw ow skiego n z -  O jczyźnie i chlubę polskiej kulturze. P rezes prof.

poczęły się w czoraj po nabożeństw ie w  k o ś^ e le  K asprow icz zagaił zgrom adzenie, przyczem  zw ró ­
cił się do delegata M inisterstw a p. Sobińskiego ze
słow -m i ufności, że zaw sze będzie dbał o rozwój 
Tow . i w spółdziałał w p racy  w  kierunku w ych o ­
wania narodow ego. Podnosząc doniosły fakt zjed­
noczenia się zrzeszeń nauczycielstw a w szystkich 
dzielnic, zaznaczył, że T . N. S. W ., javo posiadają­
ce najw ięcej dośw iadczenia, powinno ująć w sw e 
ręce in ieyatyw ę działania. W reszcie w skazał na 
dzisiejsze zadania szkolnictw a, k tóre obecnie, po

św . Mikołaja-, obrady konsty tuującego Zjazdu okrę 
v.owego T ow . nauczycieli szkół w yż. pod prze- 
wodnictw-em prez. prof. K asprow icza. U czestni­
czyli w nich: delegat Min. ośw ieć, i p rezyden t 
R ady szkol. kraj. Sobiński, rek to r u rjw . prof. Hal- 
ban, rek to r politechniki prof. M atakiew icz, poseł 
prof. Rataj i liczne grono delegatów  z całej M ało­
polski.

R ektor Halbun pow itał zjazd imieniem m i-
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usunięciu przeszkód n a tu ry  polityczne}, w ynika­
jących z podległości rządom  zaborczym , dążyć 
będzie ty lko  do rozw oju naszej kultury  i pogłę­
bienia ducha narodow ego.

P re z . R. S. K. Sobiński w yraził, że stosunek 
R ady szkolnej do T. N. S. W . pojmuje jako w spó ł­
pracę w  kierunku ujednostajnienia szkolnictw a n* 
ziemiach polskich i unarodow ienia szkoły, p z y -  
cze>m T ow . będzie głosem sumienia w obec w ładz 
szkolnych, by wielkie te cele nie zeszły na  pian 
drugi w obec ciężaru ad m in is trac ji szkolnej.

P . M arya  Jaw o rsk a  przedłożyła rezelueyę tej 
treści, k tó rą  jednogłośnie uchw alono: 1) Ziazd
zwija ca się do czynników  kierujących Rzpltej t ‘ol.. 
by pom ne w ażności kresóvv w sahodn., nie zanie­
dbały  żadnych środków  choćby najsilniejszych w 
celu zjednoczenia w szystkich ziem R zp lte j 2) 
zw raca  się do w szystkich cyw ilizow anych n a ro ­
dów  św ista  i ich przedstaw icieli, by  nic w znow iły  
daw nej zbrodni dziejow ej, odryw ając  w imię fał­
szyw ego in teresu  pew nych grup społecznych, od 
r.aszej Rzpltej ziemie, należne nam w edług praw  
boskich i ludzkich i zapow iada, że w raz  z całem 
społeczeństw em  do zrealizow ania  podobnej k rzy ­
w dy  żadną m iarą nie dopuści.

'Prof. Saloni w sp raw ozdan iu  z działalności 
Tow ., zaznaczył zw ycięstw o s t-n u  nauczyciel­
skiego przy m ianowaniu obecnego naczelnika 
szkolnictw a w M ałopolsce, gdyż został nim zaw o- 
cow y  pedagog, p. Sobiński, nie p T a w n i k d j a l  d aw ­
niej w Austryi, k tó rą  to u s t:w ę  T ow . usilnie zw al­
czało. W spom niał referen t o pow ołaniu nauczy­
cielstwa do op rac ow an ia  p lanów szkolnictw a, o 
utw orzeniu k u r s ó w  dla w ojskow ych itd. W reszcie 
odczytał odpowiedź M inisterstw a na wniesiony 
męmorya-ł, przed łożony p rzez deputacyę, .a za­
w ierający uchw ały zjazdu lipcow ego w K rakow ie. 
Min. zaw iadam ia o spełnieniu niektórych postu­
latów , jednak um ieszczoną w  m em oryale groźbę 
yystępow anja z zaw odu i założenia biura p o śred ­

nictw a pracy uw aża za stanowńśko n ieobyw atel- 
skie i niezgodne z tradycyą .

S p raw a  ta w y w o M a  żyw ą dyskusyę, w  któ­
rej p rzew ażna część m ów ców  silnie w ystąp iła  
przeciw  uchwałom ' akow skim , stojąc na stano­
wisku w ierności w łasnem u państw u 1 obowiązku 
w ytrwam ai, ,zw ł szcza pp.: Zagajew ski Cehak,
G órczany, M azur, Janelli. B ykow ski i Saloni. Po­
seł R ataj przedstaw ił trudne położenie rządu i ra ­
dził us'lnle dom agać s ;ę  spełmenia żądań w  gra­
nicach możliwości, jednak bez uciekania się do 
system u gróźb. W reszcie  uchw alono rezelueye 
Zarządu głów nego z popraw ką d rą  Janellego:

1) N auczycielstw o M łopolski, w yraża jąc  sło­
w a hołdu j trw ałe j w ierności dla Najjś, Rzpltej 
ośw iadcza uroczyście, że jedynie dla Jej dobra i 
s}aw y  pragnie żyć i p racow ać.

2) W yraża: niezłom ne przekopanie, że tak 
Sejm, jak i Rząd Rzpltej uznają słuszne postula­
ty  nauczycielstw a i um ożliw iając mu by t i p r a ­
w idłow ą pracę, ochronią ten cenny skarb , jakim 
jest szkoła narodow a, od w ypaczenia i upadku i w 
tej m yśli poleca now em u Z arządow i okręg., by 
,'cszcze raz  wniósł s to so w n y  m em oryał w sp ra ­
w ach ekonom icznych do decydujących czynni­
ków.

3) W ita del. St. Sobińskiego jako kierow nika 
szkolnictw a M ałopolski, żyw iąc przekon nie. że 
P. delegat zechce stać na straży  upraw nionych 
potrzeb nauczycielstw a, p rzy rzeka  mu gorliw ą 
w spółpracę i poparcie.

4) Podnosząc n iezw ykłą w artość  pracy  kultu­
ralnej na kresach, zw raca  się zjazd do kolegów  z 
apelem zostaw ania na stanow isku, a kolegom, 
świeżo w stępującym  do zaw odu nakłada bez­
względny obow iązek m oralny ochotnego zg ła ­
szani'* się Jo pracy  w tych okolicaeh.

W  obradach popołudniow ych zastanaw iaąo 
się nad spraw am i ekonomlcznemi, żądając prze- 
dewszystkjem ' ujednos*ajnienia płac w  c lei Pol­
sce. poezem opracow anie wniosków poijeoonu ko- 
misyi ekonomicznej.

W  czasie w yborów  proszono usilnie ustępują­
cego prezesa prof. K asprow icza o pozostanie na 
stanow isku, a g Jy  ośw iadczył niemożność d .lsze j 
p racy i  powodu zagrożonego stanu zdrow ia, w y ­
rażono mu żyw e i serdeczne uznanie za do tych­
czasow ą działalność. Złożono także dr. B vkow - 
Jóauau Dodziekowanie za w y trw a łą  p racę w  ło­

nie tow. Prezesem  został obrany prof Zazajew- 
oks ze L w ow a

Wfrońcu prof. Patkow ski w ygłosił referat o  
gminach szkolnych.

vSejm'k nauczycielstw a m ałop olskiego.
Ukonstytuowanie się  Zjazdu. — Przem ówienie przewodniczącego. — Hołd bohaterom. — O w y ­
siłek tw órczy dla Polski. — N auczycielstwo czynnikiem praworządnym. — W obronie wschodnie] 
Małopolski. — W spółpraca R. S. K. z P . T. P . — Nędza szkolna. — O wykluczenie żydów  i 1'kraiń-

ców  od pracy w szkolnictwie.
L w ów , 3 listopada.

(zet) Pom im o nadzw yczaj L udnych  w arunków  
kom unikacyjnych duża sa ia  P. T. P . zgiromąuzha 
w  sobotę o godz. 9. rano  po nabożeństw ie w ka­
tedrze lać. z górą 60 detoga‘ów  ze w szystkich, na­
w et bardzo  oddalonych s*""on M ałopolski. W śród 
honoracyorów  nielicznych — delegat m inister­
s tw a  W . R. i O. P . p. S tan isław  Sobiński.

W zastępstw ie niedysponow anego p rezesa 
Tow; ip. Plórkiewicza zagaił ob rady  dyr. F e rd y ­
nand Szczurkiew icz, w iceprezes P. T. P. i pow o­
łał p rzećew szystk łem  na sek re ta rzy  pp. Michała 
Gładysza . Leona S tachonia.

W  zagajeniu podkreśli! p rzew odniczący donio­
słość faktu, że delegaci zgrom adzili się po raz 
■pieiwsizy w wolnej i niepodległej Polsce, o której 
potęgę ; s ław ę  co raz  to w iększą w inniśm y w szy­
scy  zabiegać. To t*ż na  cześć zjednoczonej O jc z y ­
zny, dzielnej naszej arm ii oraz jej św ietnego dc- 
w ództw ą w zniósł ok rzyk : ,.Niech ży je!“ — który 
to okrzyk  zgrom adzeni grom ko trzyk ro tn ie  po­
w tórzy li.

Nastąpił

hhd bohaterom dni naszych,
jak nie mniej tym  w szystk im , oo głow y sw oje o- 
barm e położyli za Polskę od chw ili iozb ;o rów , aż 
po  dzisiejsze dni. Bo że  dzieci nasze  uczyn iły  ze 
L w ow a symbol, rów ny  Jasnej G órze, mimo całej 
depraw acyi, jaką rząd austryack: sączy ł w  ich du­
sze  —  to jest zasługą niezaprzeczoną nauczyciel­
stw a, k tó re  potrafiło w szczepić w serca  m łodzie­
ży ideały  narodow e. Nie m niejsza p raca ozeka 
w ychow aw ców  dziatw y zarów no teraz, jak  też w 
najbliższej Drzys2łości i d latego nauczycielstw o 
polskie sta je  z gotow ość'#  do najw iększego w\y- 

isiłhu dla Najjaśniejszej R z czyposipolitej z tam 
Jw iększym  zapasem  sił tw órczych, ile że znalazło 
ono w  Sejmie polskim troskliw ego opiekuna o byj 
codzienny. W dzięczność za to nauczycielstw o oka 
że czynem , stając na usługi Rzeczypospolitej P o l­
skiej bez zastrzeżeń, ślubując Jej w ierność i bez­
w zględne posłuszeństw o, sta jąc  karnie, jako

czynnik wewnętrznego ładu ] porządku.
1 Okrzykam i na cześć Naczelnika P aństw a 1 pre- 
J z y d e u t a  m inistrów  skrzepili zebrani ślubow anie, 
po któzem dyr. Szczurkiew icz podkreślił silnie iż 
..wszelkich sił dołożym y, by pow strzym ać odpiyw  
nauczycielstw a od nąs i w razie  zam iaru Oderwa­
nia choćby piędzi ziemi naszej staniem y w  szere­
gach jej obrońców  i tknąć jej nie d a m y '“

Zw racającgsię w reszcie  do obecnego na sali 
delegata  p. Sobińskiego prosił, by „zechciał być 
tłum aczem  naszych haseł i .ra c z y ł  p rzyjąć zape­
wnienie. że odnosim y się do jego osoby z pełnem 
zaufaniem , głów nie dlatego, że jest nauczycielem !'1

Z kolei przedłożył Z jazdow i cztery  rezalucyę, 
k tóre zosta ły  z aplauzem  przy ję te  w brzmieniu

tmastopującem:
■ 1. N adzw yczajjn y  W alny Zjazd D elegatów  P. T. 
P„ obradujący 2, listopada 1919 w e Lw ow ie, 
raz p ierw szy  w  w olnej i niepodległej Polsce, sk ła­
da hołd Najjaśniejszej R zeczypospolitej Pol­
skiej i ślubuje Jej niez omną w ierność i gotow ość 
w y trw ałe) p r a c /  dla Jej chw ały , potęgi i mocy.

2. Jako przedstaw iciel nauczycieli, wolnych o- 
byw atelj w W olnej Polsce, zrzeszonych w  PT P., 
w ita  W ysoki Rząd w W arszaw ie, jako praw ow itą 
w ładzę, z k tórą pragnie w spółdziałać dla utrw ale- 
n 'ą  potęgi zm artw ychw sta łej O jczyzny.

3. W ita pierw szy Sejm w  Wodnej I Niepodle­
głej Polsce i w yraża  Mu w dzięczność za Lpoko- 
w y czyn odbudow y Polski na w ęgłach szkoły  Po­
w szechnej i .pcstawięnię nauczycidśtw a ną rów ni 
i  ogółent pracow ników  państw ow ych.

4) W  stolicy w schodnich kresów  Rzeczypo­
spolitej Potekiej. w roczn cę podjętej obrony ku

oswotwdzenm  jej o d  w rogiego najazdu orężem 
lw ow skich dzieci, w yraża  im hoM za ten czyn
bohaterski, a stw ierdza ąc
odw ieczne p raw o Polskj do Ziemi C z e c z e ń sk ie j,
protestuje uroczyście p rzed w  wszelkim  zakusom  
w rogów  jawnych i ukrytych, zm ierzających do 
oderw ania tej rdzenn e polskiej ziemi od pnia m a­
cierzystego, żąda

wcielenia ziemi tej w całuśc| bez zastrzeżeń  
do Pou>kI

i o św  adcza stanow czo, że w  jej obionie stanik 
garnie i łącznie w szeregach  w alecznych, gdyby 
tego zachodziła potrzeba.

Z kolei zabrał głos delegat p. Sobiński i po­
dziękow aw szy  za słow a pow talne, podkreślił ży ­
w otność naszą, z jaką po roku ciężkich przejść 
zebraliśm y się do obrad nad sprawam i wagj 
pierw szorzędnej.

— Jeśli dziem lw ow skie po rw ały  się do wal­
ki o rę% ej — mówi) — jest to  w ynikiem  długiej 
p racy  nad ukształtow aniem  się duszy dziecka pol- 
sk :ego. I za to hołd zasłudze pracow ników  żyją­
cych i zgasłych ju t.

N astępnie określ'} p. del. Sobiński, jak w yo- 
b iaża sobie w spółpracę R. S. K. z P . T. P . Rada 
szkolna jest iprzedewszystkiem  w ładzą  adm inistra­
cyjną.

Od nie] zaw lsło dobro szkoły,
a zaraz /m  dobro nauczycielstw-a. N ajw iększe 
w szelako zadania czekają R S. K. w  pracy  tw ór­
czej, ażeby za trzeć  różnicę między typam i Gali- 
cy a n n a , Królewiaka i P oznańczyka. T rzeba dalej 
unarodow ić szkołę, .oraz zająć się położeniem  ina- 
terya'neni nauczyciels tw a szkól powszechnych 

Z kol^, sek re tarz  P . T. P. p. Lubczyński 
p rzedstaw ił w  krótkości dz’ałalność zarządu 
głów nego za r. ub.

Del. Z akrzew ski skreślił rozpaczliw y
obr**z nędzy szkolne] w pow. brodzklm,

a  rów nocześnie zaapelował do p. delegata o po­
moc rychłą.

Del. Jankowski p oruszy ł spraw ę sem inaryćw  
nauczyc elskich ruskich pryw atnych , sufoweucyo- 
now ąnych prze z rzrd , gdzie nauczyciele „ukraiń­
sc y  “

szerzą nienawiść do w szyttk ^ go , co polskie.
P o  dłuższej dyskusyi na ten tem at uchwalono 

następującą rvz°lucyę:
1) Zjazd protestuje przeciw ponownem u 

przyjm ow aniu do stanu  nauczyc eiskiego tych 
Rus. nów i żydów , k tó izy  podczas inw azyi rusaiej 
w rogo przeciw  Polakom  w ystępow ali, jąko też 
■tych nauczycieli, k tó rzy  w zbran ają się złoży i  ślu­
bowanie na w ierność Rzipltej polskiej;

2) gdyby t« żądania n«e zosta ły  uwzględnio­
ne, nauczycielstw o polskie będzie zm uszone dc u- 
życ a wszelkich środków  do usunięcia ze szkoły 
najw iększych w rogów  polskości i nie dopuści, by 
w serca m łodz eży polskiej w szczepiano jad nie­
n aw iść1.

Na posiedzeniu popołudirow em  przepraw a- 
p°  dzono dyskusyę nad sprawozdaniem zarządu ;łó- 

wnego, w której zabierali głos .pp.: Stankiew icz 
G ładysz, K rzyw da, Babka. Jankow ski, Sic ńskl j 
referent.

P :er\vszy  dzień obrad zakr ńczopo referatem  
dyr. SIcIftsk’etro na tem at: „Zadania oddz’ałów
P. T. P. w dobie dziś e 'szej“ .

GALIC BIURO K O N C EP TO W E M. TUERKA
ty a wtorek 4 listopada
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Z pod znaku św. Floryana.
Do kościoła. — Sprawozdanie z  czynności Okrę­
gów strażackich. — Odczyt. — Kotnlsye pracują.— 
Drugi dzi°ń oorad. — Załatwienie wniosków. — 

W salonach prezydenta miasta.
L w ów , 3 listopada.

Czet) I. Kraj. Zjazd delegatów  małopolskich 
okręgów  strażackich  zaczął się udziałem w uro­
czystościach, pośw ieconych pamięci obrony L w o­
w a tak, że pierw sze posiedzenie plenarne w  w iel­
kiej saji obrad w R atuszu zaczęło  się dopiero o g. 
3.30 popoł. Na podyum  zajęli, m iejsca: prezydent 
Neumawi, jako p rzew odniczący , s ta ro sta  S tani­
sław ski imię ra n i gen. delegatury  i sek re ta rz  z ja­
zdow y dyr. Woje ikiewucz.

Po krótkiem zagajeniu zjazdu składali życze­
nia ow ocnej pracy ip-p. T abeau , d r. Czarnik i Pu- 
lis-zfkowski, poczcm zatw ierdzono protokół z XV. 
zjazdu i w ysłuchano spraw ozdania z czynności Ra 
dy zaw iadow czcj od  1. VIII. 1913 db 1. XI. 1919 r., 
które odesłano do osobnej komisyi. O dczy t inż. St. 
A»czyń»klego p t.: „Fm anse ochotniczych s traży  
pożarnych’* zakończył p ierw szy  dzień obrad.

Posiedzenie niedzielne rozpoczęło się uchw a­
laniem wniosku komisyi na udzieleinie zarządowa 
afosoJutcryum, poczem p rzy sz ły  pod' d y skusyę  
w nioski: 1) o podw yższenie w kładki rocznej; 2) o 
podjęcie odbudow y pożarnictw a krajow ego przez 
rząd , 3) o 'p rzy zn an ie  kraj. zw iązkow i małopol­
skiemu straży  pożarnych au to ry te tu  w ład zy  egze­
kutyw nej, 4) l(> 3 iprc. opodatkow anie T o w arzy stw  
asekuracyjnych na rzecz  Związku, 5) o zap row a­
dzenie przym usow ego ubezpieczenia państw ow e­
go od ognia w Małopolsoe

N astąp iły  w y b o ry  uzupełniające, z  których 
wysizli ipp.: jako naczelnik Zw iązku p rez. Neu 
mann, a  w  skład Rady. pp. Pohl, M okrzycki, Mań­
kut i W ćjcikiew icz, a jako zastępcy pp. Kutz 5 
Blank znstein.

Na zakończenie przem ów ił p rez. Neum ana, 
dziękując w śród  *oxlasków przeidew szystkiem  g°^ 
ściom w arszaw skim  za w spółudział w obradach, 
poczem  nastąp iła  w spólna fotografia w  podwótzu 
•aluszow ym , sk?d uddii się uczestnicy zjazdu do 
'Salotiów p rez. N euniam a, gdzie przy  stole biesia­
dnym  w śród  licznych toastów  spędzili czas do pó­
źnego w ieczora.

CaScndaKum obrony Lwowa
L w ów , 3 listopada.

Każdy z 22 dni inwazy' ukraińskiej by! fak 
obfity w  niezaponm apej doniosłości wypa-lki, iż 
godziwęm jest, a-by je dziś z odległości roku przy- 
ponurrcó tern więcej, że wskutek odcięcia nasze­
go miasta, jak i zawigszenia prasy P isk iej, treść 
tych zdarzeń tylko z trudnością przedostawała się 
do wiadomości szerszego ogółu.

N a d to  d o b o r o w e  u z u p e ł .  le n ie .

W czoraj rok, t. j. w  d. 2 listopada, w y d ała  n a ­
czelna kom enda pierw szy kom unikat, k tóry  sta ­
now i tem w ażn ejszy dekum em  historyczny  iż 
by ł on w ogóle pierw szym  kom unikatem  bojowym  
odrodzonej Poiski. Na rocznicę diz.siejszą przypada 
pojaw ienie się drug ego kom unikatu, k tó ry  został 
już rozw ieszony w  śródmieściu, t. j. ruskiej czę­
ści1 L w ow a ku bezsilnej w ściekłości patroli ukra­
ińskich. Komunikat ten opiew a:

„Zdobyliśm y cerkiew  św . Jura- i  kasarn ie 
Ferdynanda oprócz jednego objekłtu; placówki 
nasze posuw ają s ę p>d kościół św . Anny, ogród 
Jezuicki i Sejm.

,, O dparliśm y nieprzyjaciela nacierającego 
w :ększemi siłam i od parku Kilińskiego w  kerun- 
ku rem izy.

„Załoga nasza, złożona z 15 l-udzi przy ś;a- 
cyi radiotelegraficznej w  Kozieiinkach w s trz y ­
mała przez 1 i pół godz n y  a tak  oskrzydlający 
trzech kompanii nieprzyjacielskich, przybył} ch 
wedle relacyi parlam entarzy  w ysianych  przez 
nich dziś rano na rozkaz A. O. K. do Persenkow ki 
pociągiem  od S tan isław ow a. B ohaterski ten od­
dział poddał sfę d o  utracie */* sw ego składu w 
rannych i zabitych, po w ystrzelaniu  ostatnich na­
boi.

„O pulnocv w yw iązała  się zażarta w alka o 
dWorzec. O d d /ia ł nasz  zmusił w roga, nacierają­
cego w  E l i  około 5ń0 hidzi do odw rotu  na P er- 
senkówikę. N ieprzyjaciel w  w alce tej poniósł cięż­
kie stra ty . D w orzec jest w  naszych rękach.

t.O godłu 10 ńaflSó, p rzyby ł kwryer z P rzem y ­
śla, donosząc o idących stam tąd posiłkach. Ł ącz­
nik widział jak studencki oddział w  si!e 30 łudzi 
z rew olw eram i zatął ul. Su pińskiego j Pełczyńską.

Naczelna Komanda W oisk polskich.44
T ego samego dpią w ieczorem  po ulicach 

śródm ieścia pom im o gęsto rozstaw ionych patroli, 
skauci rozw ieszali w stęp u jące j treści odezw y:

O dezw a do  1'isd'nośc1 m iasta L w ow a!
U tw orzył się Polski Komitet Narodowy, w y­

łoniony z  reprezęntacyi m iasta i w szystk ich  pol­
skich stronnictw  pól ty cznych  w e Lw ow ie, k tó ry  
objął tym czasow o kierow nictw o spraw  politycz­
nych-

,,Kom'tet zam ianow ał N?'czelną Komendę 
W ojsk Polskich w e  L w ow ie i w zy w a  — wobce 
.zerwan a układów z U kraińską Radą N arodowa — 
całą ludność męską polską, cywolna i wojskow  •„ 
aby  bezzw łocznie zgłaszała się do szeregów  pol­
skich

.,Lwów. dnia ?. listopada 1918
PulsH Komitet Narodowy.'4
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W strząs ijac ± 6-cio aktow a tragedyn z bruku  
wielkom iejskiego. — D la  m ło d z ie ż y  n iżej 

la t  16 ffstęp  w z b r o n io n y .

Stalyuwany dtklaranl dary
oraz ekspadyant

poszu k iw an i do natychm iastow ego w stąpienia. Pisem na 
Z " ł o  izenia z podaniem  warunków  i  dotychczas wej pra­
ktyki upn ,4za sią  nadsyłać do Biura og łoszeń  H. Fallka, 

K aków, bon erow ska U , pod ,B . B .“ 18480

N adeszły najnowsze oryginalne m o C  łlfiS fV8>
ryskich i tz j^ c a / ik l th

KAPELUSZY DAMSKICH
w  w ie lk im  w y b o rz e

d o  m a g a z y n u  „ F E L ! C y A “

MPSCF0 7 Z • PRETYKEH
KRAKÓW, ul. GR9IIZKA 8, I. p.

W ielk i s k ła d  fr cn cu sk tc h  u k s a r r it fw  1 w sze lk ich  
p r z y b o r ó w  m o d n ia r sk ic h . 18496

Specyalista chorób shóru /ch  i wenerycznych
n r .  B  ^ 3 3  G  E  R

17943 ulica Syx tuska l. 15.

OEWTYSTT
Dr. W. GROK 9 H. CTCvB

LWÓW. K arola Ludwika .csLrn 2«_. 17vo7

Dentysta Dr. JAKCB GROB
L w ów , A k ad em ick a  5., ordyn.: 9— ] i 1—ć . W yjm owa­
nie ząbów  i korzeni b -«  bólu, leczy fi«tuty, wykonuje  
nlomby w szelkiego rodzaiu i szczęki w ka iczuku i zlocie 
iakoteż m ostki i koronki w  zlocie i platynie. 17968

D e n t y s t a  D r .  J A N  B R Z E S K !
ord. Lwów, Akadem icka 3, w yryw anie zębów  bez bólu, 
korony, m ostld, sztuczne rąby i t. d. 17949

Dr. Flora Mira 0GÓREK-PANK0WA
spery aiistk ; c h o r ó b  k o b ie c .  1 w e w r ę ir z . ,  p o w r6 tfła  

, i  ordynuje od  3 —4 po południu. 528
L W  C  W , u l .  S a n a t o r s k a  I .  5 .

Z a k  a d  d e n ty s ‘y czn o > te ch n icr n v

D”.m d- Atfroda Prla<ia
Lwów, ul. M ik o ła ja  20 (przystanek linii K. D ). 1666

i t & W C I U T 1781

Obrońca w sprawach karnych i wo'«kowv h

Cr- Lroirn d n^GlEUHS Î
L W Ó W , u l .  P e ń s K n  9 . 1843’

Dr. Henryk Regenbocfen
reaktywował swoją kancelaryę we L wowie, Pańska (la.

D>. K- O B M I N S K I
prryim uią w  chorobach w ew nętrznych od 3 —5 d o  pot 

-L  Sapiehy 1, 5. 18C



N a d e s ła n a .
Z A K Ł A D

D-r* Antoniego BIjmenfefda
C h o r o b y  «K6 rr, w ł o s ó w .  K o s m e t y K a  

laKarslta. Choroby w e n e r y c z n e .
l/JrtJw, u l. K le m e n ty n y  T a ń sk ie j  I, obok hotelu GeorgeW  
gontoren. Lampv kw arcow e Daraonwalizacya. Endosko ia. 

S Diatermia.____________________ 1764

Znany PojóJ do śiladań
pod firmą J ó z e f  N ow ak, pl. Halicki 1. 3, p ro ­
w adzę obacrtie o so b iśc ie . S m aczn e  przekąski 
zimne i gorące o każdej porze. Specy lność 
kiełbasa  na w id e lec  i b ig o s  gorący. B u fe t za­
opatrzony w znakom ite w yroby m asarsk ie  z 
własnej faK yk i. Piw o św :eże "o każdej por..e. 

C en y  b ez  k on k u ren cy i.
i >xo? Nawak

1«85 p l. Halicki 3 (dawniej Baczew ski).

i i e T t e i & l a a r a
skład przyborów

DENTYSTYCZNYCH
k w ó w , k y k f k  ł .  i i

p o le c a  b o g a ty  ’y b ó r  arty ' u łó w  d ;n tv s  y czn y ch  
w e L w o w i e ,  H o ż e i  K r a k o v r s k .

O  ła s k a w e  o d w ie d z in y  u p r a s z i  o d  1 d o  4 lis to p a d a  
b. r. w łą c z n ie .___________ 1850

l ii i  lor. nagrody
Dnia 3! b. m. o  godz. 6 w iecz. zosta ł zgubiony lub 
skradziony na Dworcu Głównym , przy poc ągu ze Zło­
czow a  portfel, n o tes cierao-zielony, zawierające dokum enta 
mł. lekarza Szpitala P o low ego  Nr. 1. Polsk. C zerw onego  
Krzyża Dr. T. B y sz e w s-ieg o  i pieniądze ok >ło 550 ) rak , 
2200 kor. i 700 rb. Uprasza się  zw rócić zgubą z  zawar  
tośc ią  do H o te lu  K r a k o w s k ie g ) N r. 103, B iu ro  C z er ­

w o n e g o  K r z /ż a . 1935

Profescra - bucUaltira
poszukuje renom. Zakład naukow y w e L w ow ie, do pra­
ktycznego nauczania buchalteryi. Urz jdn  Cy b a n k o w i 
s  wyŻ8zem w ykształcen iem  handlowem  i najiepszem re- 
forencyam i m .ją p ie>w sze.istw o. Zgloa en;a pisem ne d 

Adm inistracyi pod .Profesor-buchalter" . 18497

S 't 8____________________________________________

K R O N IK Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.

W  poniedziałek, 3 lis to p a d a  o godz. 7-mej 
w ieczór po raz 14 „Sułkow ski“, tragedya w 5 
aktach Stefana Żerom skiego z p_. J. Kozłowskim 
w roli tytułow ej.

Repertuar teatru Ht.-art „CZWÓRKA" (ul. 
Szaszkiew icza 1. 5, naprz. żandanm eryi):

Dziś prem iera  prozram u trzeciego „Halloh! - 
halloh!**, duet A. W łasta  (J. Szym ulska, M Halicz), 
„Św ietny  interes**, sketch  J. Wirna-, gościnny w y ­
stęp  greckiej tancerki Ruun Safvetv , „ Ja  kocham  
tylko ciebie*1 M. D om osław skiego (Anda. Kltsch- 
m an, M. W indheim), „Noc poślubna** (S. M icha­
łowski), „W  łaźni**, farsa  w  1 akcie R ujw ida. Nad­
to now e num ery solow e w ykonają Anda Kitsch- 
man, S. M ichałowski, M. Wkndiheim. — Począteic 
o godz. 7.30 w iecz.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
uL O ssolińskich 1. 10).

Poniedziałek 3 listopada o godz. 7.30 w ieczór:
,W ystęp  członków  „Młodej s c e n y „ B ó g  wojny** 
5hav‘a ; „Śpiew ak operowy*' W edekinda.

„C zam y k<>t“ w  6ali „Casina de P a ris“ w e
Lw ow ie, ul. R ejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Rutold, autor i (najznakomitszy pie­
śniarz kabaretów  w arszaw skich. Mira HaJska, 
śpiew aczka. Henio Domański z now ym  repertua- 
om. D raga Nedorow, kroacka śpiew aczka. P io tr 

Kitzman, m istrz w  produikcyaoh tanecznych. Hele­
na Schulz i B erta Kuźmińska w duecie tanecznym . 
Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śpiaw no-taneczny. — Bilety wcześniej do naby­
cia W perfum eryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów 1, i.

PRZECHODNIU, POWIEDZ W POLSCE, 
ŹE ZA WOLA MAGISTRATU SPOCZYWAMY  
TUTAJ W BŁOCIE.

OD WYDAWNICTWA.
Ze względu na coraz dalej postępujące podro­

żenie papieru, druku, p lac persanaiu  itd. — poda­
jem y do wiadom ości publicznej, że w szelkie kom u­
nikaty, infofm acya, podziękowania itp . zarów no 
osób p ry w atn y ch , jak też iimstytucyi społecznych, 
pub lcznych  i rządow ych  zam ieszczać będziem y 
w  m yśl uchw ały  „Związku w ydaw nictw  pism  co­
dziennych" tylko za op łatą  na w arunkach ogło­
szeń. W  w ypadkach zasługujących na szczególne 
uw zględnienie, udzielać będzie adm inistracya na­
szego pism a pew nego rabatu.

D epesza hołdow nicza. U czestnicy u roczysto ­
ści osw obodzenia m. K rakow a wysłali na ręce 
Naczelnika P ań stw a , p rezesa  m inistrów  i m ar­
sza łka  Sejmu, generałów  H allera, Roji, R ydza- 
śm igłego, Iw aszkiew icza, Zielińskiego i S zep ty ­
ckiego depeszę hołdow niczą. D epeszę podpisali: 
Gen. Sym on, W ł. T etm ajer, W odzinow ski i S k ar­
bek.

Generał Haller w yjeżdża jutro z Krakowa,
pow ołany  p rzez Naczelnego W odza na now e w aż­
ne stanow isko. Ludność m iasta K rakow a pożegna 
uroczyście gen. H allera.

Gen, D eiegaf w  Krakow ie, (PAT.) W  sobotę 
p rzyby ł do K rakow a z W arszaw y  gen. Delegat 
R ządu d r. K azim ierz Gałecki i odby ł konferencyę 
z  przedstaw icielam i to w arzy stw a pom ocy rolnej. 
W  niedzielę p. D elegat generalny  wziął udział w  
uroczystym ' obchodzie, u rządzonym  na pam iątkę 
osw obodzenia K rakow a. W e w to re k  przybędzie 
p. D elegat generalny  do Lw ow a- 

Goście am erykańscy w  Krakowie (PAT.) P rz y ­
był; tu am erykańscy  goście p. P u ttm an i państw o 
Kirtiand, w ielcy  w ydaw cy  am erykańscy , k tó rzy  
zbierają w Polsce m a te ry a ły  o  stosunkach naro ­
dow ych, politycznych i gospodarczych celem og'o- 
szenia tych m ateryałów  w  'Szeregu dzienników a- 
m erykaństóch, k tó rych  są  w łaścicielam i. Ju tro  u- 
dają się goście am erykańscy  do W arszaw y .

(—) Dr. Stuart Sam nely, szef m isyi angielskiej 
dla badania  stosunków  polsko-żydow skich, w 
przeieździe z W arszaw y  do L w ow a, p rze rw a ł w 
piątek w ieczorem  podróż z pow odu zbliżającej się 
soboty, którą św ięcił p rzebyw ając  “w R aw ie ru­
skiej. Dopiero w czoraj rano p rz y b y ł do Lw ow a. 
Szefow i misyi to w a rz y rz y  w podróży kapitan 
W right. Szef misyi złożył w czora j kilka w izyt, o- 
sobistościom  rządow ym  i w ojskow ym . P rzyby li 
zamieskali u d ra  Emila Parnasai. C zynności sw e 
rozpocznie szef misyi w  poniedziałek w biurze 
w iceprezyden ta  Schleiohera

(g) Szklany deszczyk m żył w czorajszego 
w ieczora na  tro tu a ry  i k 2m ienne bruki m iasta, 
tw o rząc  na nich cieniutką lodow ą powłokę. Jest 
tc  p ierw sza m iniaturow a gołoledź w  tym  roku.

Osobiste. Kapitan Legionów , H enryk  L ew ar- 
towski,, szef W ydziału  I. Dep. M obilizacyjno-O rga­
nizacyjnego Minist. S p raw  W ojskow ych powrócił 
na stałe do L w ow a i z dniem 1. listopada b. r. 
w stąp ił w  skład D yrekcyi i R edakcyi „W łeku 
N ow ego".

Pierw sza kobieta suplent&m w e Lw ow ie.
Radai szkolna k ra jow a zam ianow ała M aryę B ian­
kę M ossoczow ą, znaną artystkę-m alarkę suplen- 
tem w II szkole realnej dla nauki rysunków . W y ­
chow anka nftiw. lw ow sk. m alarstw a, ksz ta łc iła  
Się pod kierunkiem  prof. Bofoza-A ntoniew icza, na­
stępnie odbyw ała  dłuższe studya w M onachium i 
P a ry żu  u pierw szych m istrzów  pendzla.

<g) U niw ersytet rosyjski w Polsce (? !) Jak z 
uznaniem donosi „Goniec Miński**, ,.grono osób 
życzliw ie dla m łodzieży rosyjskiej usposobionych" 
(w iem y, w iem y!) zabiega obecnie o s łw orzepie 
un iw ersy tetu  rosyjskiego w Mińsku, gdyż w sku­
tek bolszewizm u w Rosyi m łodzież rosy jska  jest 
pozbaw iona możności studyów . Na siedlisko tego 
zakładu w ybrano już Mińsk. D opraw dy  w ierzyć  
się nie chce, jak Polacy śpieszą się po­
m agać w  -kształceniu przyszłych Apuchtinów i 
M uraw iew ów . C zyż nie dziwne, że gdy we Lw o­
wie toczy się od lat wałka przeciw  utw orzeniu u- 
n iw ersy tetu  niskiego, na innych kresach aż znaj­
duje się „grono życzliw ych Polaków**, aby wrniódz

__________________ „O AZFTA WIEC/-ORNA" * r .  ą '1 2 .

pow staniu insty tucyi, które! ostatecznym  celem  — 
lu sy fik a to rs tw o ?  Ufamy, że rząd polski nie do­
puści do u tw orzenia tej uczelni!

N adawca musi być na depeszy podpisany!
D yrekcya poczt i telegrafów  zaw iadam ia, iż p ra ­
wie w szystkie państw a zaw ieś ły  czasowo posta­
nowienia, w edług  których podpis nadaw cy w  te- 
legram ach nie jest konieczny. — Zw raca się uw a­
gę pub liczność, iż p ry w atn e  telegram y zagrani­
czne bez podpisu nadaw cy są obecnie niedopu­
szczalne.

Teatr polski w Mińsku, pod dyr. B. Skapskie- 
go, rozpoczyna z dniem 1. listopada sezon „Dzia- 
dam i“ i „W arszaw ianką".

Druga gazeta polska w Toruniu. (PAT). W  Tc- 
runiu zacznie w ychodzić w najbliższym  czasie 
d iu sa  gazeta polska, k tó ra  będzie org nem pol­
skiej narodow ej party i robotniczej, liczącej na ob­
szarach  oddanych Polsce 60.000 członków .

(zet). Hym n w szechrosyjskl. O ddział omski 
rosyjskiego to w arzy stw a  m uzycznego ogłosił 
konkurs na napisanie teksłn w szschrosyjskiego 
hym nu narodow ego, k tó ry  nie m oże p rzek raczać  
osiniow iersza. A utor nagrodzonego tekstu  o trzym a 
3000 rb. nagrody, zaś tw órca  m uzyki do niego 
5000 rb.

Ruble Denikina. Z M ińska komunikują, że na 
TJkrainię Denłkiń w ypuści! now e pieniądze z nad- 
pisam i: -jedna, niepodzielna R osya". P ieniądze 
te obiegają nąiów ni z  rublami carskiem i i dum- 
skiemi. Kurs m ają jednakow y. P ieniądze „sow ie­
ckie" i „kierenki** z rozkazu Denikina zosta ły  w y ­
cofane z obiegu. Tem , zdaje się, należy tłum aczyć 
zw yżkę kursu rubli dumskioh w ostatnich czasach 
w  M ińsku i innych m iejscow ościach.

O zjednoczenie zw iązków  robotniczych. (PAT). 
Łódzki „Rozwój** podaje: W czoraj w sali posie­
dzeń m agistra tu  odbyła  się konfereneya przy 
udziale przedstaw icieli zjednoczenia zaw odow ego 
polskiego z Poznania, polskiego zjednoczenia za­
w odow ych robotników  chrześcijańskich z Kon­
gresów ki, o ra z  polskich zw iązków  zaw odow ych 
w  K ongresów ce w  spraw ie zjednoczenia w sz y s t­
kich zw iązków  robotniczych, sto jących na gruneis 
narodow ym ,

P rze rw an e  połączenie telefoniczne. W  dniu 
w czorajszym  połączenie telefoniczne z W arsza- 
w ą, W iedniem , M oraw ską O straw ą  i C ieszynem  
przerw ane.

Samobójstwo nauczycielki. Antonina Poniow - 
ska, 19-letnia nauczycielka, k tó rą  ze L w ow a po­
słano aż do Zelow a na posadę, odebrała sobie 
życie p rzez pow ieszenie.

OMUNIKATY.

Z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkow ej. Z po­
wodu chw ilow ego hraku banknotów  kuponowych, 
państw ow e urzędy w ypłacać będą ad 1-go listo ­
pada pobory urzędnikom  i pensyonistom  w  m ar­
kach polskich, które oddziały Polsk ej Krajow ej 
K asy Pożyczkow ej w  Galicyi będą na żądania pc 
kursie stałym  w ym ieniać — K. 193 za 100 marek. 
Kurs ten obow iązyw ać będzie w łączn e do 8-go 
listopada br.

Generalna próba „Polityki". D yrekcya teatru 
miejsk. zaprasza. Członków  kom isyi teatralnsj, 
przedstaw icieli p rasy , o r t rz rep rezen tan tów  te a tra l­
nych na generalną próbę „Polityki** W ł. P erzyń - 
skiego. P ró b a  odbędzie się w e środę o godz. 9.30

Państw ow ym  emerytom, w dow om  i sicro- 
tom w e Lw ow ie w ypłacać  będzie Kr. Kasa skar­
bowa, począw szy  od 3 bm. w  godzinach u rzędo­
w ych pobory spoczynkow e, w zględnie zaopatrze­
nia za listopad bm. w raz  z zapom ogam i wojenne- 
mi, tudzież jednorazow ym  dodatkiem  do tych za­
pom óg w ojennych. W  celiu podjęcia tych poborów  
m ają uprawnieni zgłosić się osobiście w  Oddz. 
-rach. VIIL D yrekcyi Skarbu (Rutow skiego 1. 13. II. 
p.) w następującym  porządku : 3 bm. w szy scy
kw iescenci i em eryci, 4 bm. w dow y i siero ty  od A. 
do J. w łącznie, 5 bm. od K. do P., w reszcie 6 bm, 
od R. do Z. P cbory  spoczynkow e wzgl. zaopa­
trzen ia  za listopad dia państw ow ych em erytów , 
w dów  i sierot m ieszkających w  Galicyi poza L w o­
w em , w ypłacać  będzie rów nież fil alna Kasa k ra ­
jow a w  Krakow ie, w zgiędlde urzędy podatkow e, 
począw szy od 3 bm.

D en ty sta  W ładysław  G oldt erg er  przyi- 
muje, Lwó*, Sykstuska 15, ró • Szajnochy. 1717
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Ekonomista.
Plany finansowe E ie ra u e c . Austryi.

Lw ów , 3 listopada.
(Sp.) W ostatn ich  dniach p rzedłożył w  zgro­

m adzeniu narodow em  w W iedniu now y sekre­
tarz  sfcmu dla sp raw  skarbow ych dr. Reisch sw ój 
plan finansow y, m ający na celu u ratow anie niern. 
A ustryi od ruiny, jaka jej obecnie grozi. Dr. 
Reisch zajął się w  p ierw szej linii sp raw ą  podnie­
sienia w artośc i zdeprecyoncw anej korony. Do te ­
go zam ierza on zdażać droga em isyi bonów  skar­
bow ych, a w  dalszym  ciągu p rzez zaciągnięcie 
długoterm inow ych pożyczek. W  miejsce w cho­

dzącego w  stan  likw idseyi B anku austro -w ęg ier- 
sKiego zamierza, austr. sek re ta rz  stanu u tw orzyć  
now y in sty tu t em isyjny z dostatecznym i zapasa­
mi k ruszcu  szlachetnego, k tó ry  to -k ru szec  spo­
dziew a się uzyskać zagran icą w zam ian za n ad a­
nie zagranicznym  kapitalistom  przyw ileju emisyi 
feaifkhótów na terenie niem. Austryi.

Dr. Reisch zapow iedział dalej znaczne ograni­
czenie w y d a tk ó w  państw ow ych i pow iększenie’ 
dochodów  drogą re io rm  system u skai bowego. 
P ragn ie  on ciągnąć zyski z przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych , podw y ższy ć  taryfę  kolejow ą, poczto ­
w ą, telegraficzną i telefoniczną, ceny soli i ty to ­

niu wreszcie cła, stemple i naieżytośct. Zam ierza 
on w prow adzić  szereg now ych podatków , jako to : 
od obrotu, w ynoszący  od każdego obrotu tow a­
rów  1 Vś proc., «  j r z y  a rtyku łach  zbytku 15 proc., 
podatek m ajątkow y i poda tek  od p rzyrostu  m a­
jątku. N ajw iększem  zam ierzeniem  finansow em  dra 
Reischa jest jednakow oż nałożenie za w zorem  
Niemiec jednorazow ej daniny  m ajątkow ej, której 
sp ła ta  rozłożoną być może na la t 30, przyczem  w 
razie  sp ła ty  w  ciągu roku  p rzynane być m ają 
ulgi, w szczególności d rogą dopuszczenia poży­
czek w ojennych jako środka sp ła ty  jednorazow ej 
daniny. P o  jednorazow ej daninie spodziew a się 
sek re ta rz  stąmu S—10 m iliardów  koron. Pożyczki 
w ojenne p rzy jm ow ane będą  p rzy  spłacie daniny 
m ajątkow ej po kursie 75 proc. Jaik najenergicz­
niej zastrzeg ł się d r . Reisch przeciw  bankructw u 
państw ow em u.

W  odniesieniu do państw - sukcesyjnych o- 
ow iadczyf się Sekretarz stanu za usunięciem 

w szd k ich  tiudncści w  obrocie pieniężnym . O bec­
nie obow iązujące w niem. A ustryi postanow ienia 
skłoniły p ań stw a  sukcesyjne do ■retorsyi, skutkiem 
czego niem A ustrya pozbaw iona jest dopływ u 
w alut zagranicznych.

Ke^UNIKATY.
Z Zarządu gm in y  m ia sta  Lwowa otrzymu* 

jemy nas tę p u ją c y  Komunikat:
Poniew aż państw ow e w ładze aprow izacyjne, 

tó re  p z y ję ły  na  si bie obow iązek zaopatryw ania 
rrtia ta  Lwowa w zboże w osta tn ich  dwóch mie- 
•iącach zam iast należnych przeszło  dw ustu  wn- 
onów dostarczy ły  za edw h k iikaJziesią t, przeto 

Zarząd m iasta, w zględnie Zakłzd aprow izacyjny 
od kil u ty odni już wydawał ch leb  wypiekany 
z  mąki pożyczJrW j u W ładz wojskowych i insty- 
tu yi hum anitarnych, którym  pozostały p wne 
j-’sz 'JfM ilośc) m ąki am erykańskiej. W obec tego, 
i  : , ow yższe źródła  zosraly już w yczerpane, a z 
7-pow iedr.ia >ych pm ez M inisterstw o aprowizac.yi 
ransp  tów  zbcża ncdeszfa dziś zaledw ie część, 

przeto w nadchod.-ącyin t godniu m oże się roz­
począć sp rzedaż  chieba dop iero  od środy 5/Xj. 
nocząwszy.

Wzywa się przeto kupców rejonow ych, b1 
po odbiór asygr.at na pobór ch ieba zgłosili się 
w m iejskim  Z akładzie aprow iza-yjnym  w ponie 
ckialek 3,'XI. a zarządy konsum ćw  v e w torek 
A XI. N iez-eal zow ane do tychczas karty  ch leoow e 
z tygodnia o 26 X. do  2/XI, nie tracą  w ażności 
do w-torł u 4/XI. i do tego dnia będą realizow ane 
przez w szystkie sklepy m iejskie i rejonow e. 
18512 ZARZĄD GMINY M. LWOWA.

(

Z t  w iersz rorp a ie ill. 1 K (1 Mk). Dgo- 
bne o g ło s i. od wyrazu 30 h. (30 i i łun i. 
druk-60 h. (60 f.) „Nadesłane" lub .N e ­
krologia* za wiersz rorp . 3 K (3 M*)

0 6 Ł 0 S 2 5 E B 7 1 A
[""zL ogło s - en! a nadane w  redakcyi p.-> zamt nięc u  admińistra ;yi dokcża sią 10 procan*. |

Komunikaty: po icr rai a 5 za wiersz nono. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń um iesz­
czać się mających w num era-h świątccz,, 
sobot- ich: n ie.liiein . d <ptaca sią 50 prc.

Ze świata mi l i a rde rów a m e r y k a ń s k i c h
F ilm  W O R D L A ! N ajzn ak om itsza , osnuth  na i le  grym asów , ZA 
w sp a n ia ła , ; a lo  iow a k om ed ya  w 4  w ie lk ich  aktach  p ed  ty  . —
Nadproęrem UROCZYSTOŚĆ OTWAKCIA UNIWERSYTETU W WILNIE I cudne zdjęcia ADRYATYKU. 
0:1 piątku 31. października do 6> listopada b. r. tantrzs stylowym  uk Akademicka 8.

K A P R Y S  K W m

|  N A U K A  i  W Y C H O W A N I E  |
Biuro naftowe przyjmie urzędniczki, wyn »g- n pi­

sm o piękne, bardzo - wyraźne, o d cow ied n e do ksiągj,'. 
znrjon iość-i uchalteryi, stenoyrafń  i pisania na rn, zy- 

. nią. Zgłoszenia do Admin. pod „Urzędniczki". I8b6

Furro m -zk ie  tchórze, używ ane w  dobrym  stanie na 
słusznego męż :zyznę d o  sprzedania lub zamiany na 
dam skie za ew entualną dopłatą. W iadom ość M agza- 
inen, Na Sk ałce  1, Ił. p. na ganku. 1924Za twarde dr ze-a o, tub w ęgiel, udzielać będzie nau czy

rieika w y ższego  w ykształcen ia, jakoteż niem ieckiego  
języki Ul. K ieparowska 4, .1. p. 1915 Br.chalte-, zdolny bilansista, władający biegle językami.: 

niem ieckim , francuskim, oraz czecho-słow acknn w  sło­
wie i piśmie, poszukuje natychm iastow ej posady. Przyj­
mie rów nież zakładanie ksiąg, Zgłoszenia do Adnuni- 
stia cy i pod .Z dolny A. B.* 18^93

O kazy  a. D o SDrzedmiia nrtychm iast prawie now e łóżko, 
fSzaJa  n ocn a , toaletka dębow a, kanapa składana. 
D w ernickiego 22. I. p. m iędzy 2 —4. 10! 9

: N © w r  ku rs : Próżne flaszki z w ody mineralnej, kupuje fabryka 
„Zdrowie" w e L w ow ie, ul. Zdrowie 9. 1912

przygot wawczy Z  r a c h U H k O W O i d  ogólnej, 
państwowej i kupieckiej do rządowego egzaminu

U illa na P ersenków ce, przy torze i staCyi kolejowej, 
o w ysokim  parterze z suterenam i, stajnią, w ozow nią.u  M i  i  M m \  w n y s t l i s j ow Nam iestnictwie rozDOcznie się 5. listo p a d a  br. 

Nauka popołudniu. Ilość osób ograniczona. —  
Wpisy codziennie od 3 — 4 ngpcł.

PRAKTYCZNE KURSY RACHUNKOWOŚCI

Zyfim. O l s z e w s k i e g o

poszukuje się  R S  w y j a z d  do podgórskiego  
m iasteczka powiatowego.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 
się  nie zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko­

lejowej w Turce nad Stryjem. 18417

szopą i ogródkiem  za kor. 180.000 do sprzedania. Wia­
dom ość na m iejscu lub W  olecka 4, w  Inspektoracie  
ruchu, Dreszer. 1551

K u p ię  obrazy polskich malarzy, antyki i różne dzieła  
sztuki. Zgłoszenia pisemna do Adm inistracyi .W iecz.*  
pod .A m ator*. 1702

L w ó w  —  K u r k o w a  1. 3 8 .  18342
— ---- -----------------------  -----------------  n

Kopalnia naf.y, kilka szyi: ów , spory tc r e i,  inwentarz, 
w zachodniej M ałopolsce, okazyjnie, natychm iast, tanio, 
w p o ło v :e  lub całości db sprzedania. Zgłoszenia pow aż­
nych r e f  ekt in tów  pod „Nafta* w  Administr. .G azety  
V 'ieczornej". 1797i n r  j i s i  m n i s i  n i r

„luj F y F B K ; !  Ł  Fraki*. »
Szybki# przygotowani# przez fachowe slly a) do egzaminów |  ry  
gorozów pralniczych Uniwersytetu krakowskiego 1 lwowskiego 

b) eg;amin w adwokackich, sędziowekięh i notaryalnyoht 
fV5?PII CIUIiiV d,a wojskowych i urzfednlków zastępuje W «y*
ttlolun rUiP.ni pełnośol przygotowanie indy wid ualn#, he* po­

trzeby opuszczenia miejsca pobyła. 17291 
Lektr# zblorow#i indywidua ne. — Wypożyczani# skryptów, łkrti* 
16w i ustaw. — Inf rroacy# i prospekt* ns żądanie. .— Przygoto 
waniś rdpowiednio do zmian' pol tycznych. — Dla Królswlaków 
ł-apLznanie drr.jrą pisemną z ustaw/-dawstwem i admlnistrłtcyą.

M I E S Z K A N I A ,  L O K A L H ,  S K L S i * *  y

l okal zklepowy (cw. w bocznej uliczce) w irod* 
nieściu potrzebny. Zgłoszenia pod .Biuro* do 
Adminiztracyl. 1834 Szukam m łyn gospodarczy mały do dzierżaw y ub ku­

pna. Listy ,M lyn“, B inro ogłoszeń Bnchstaba. Lwów, 
L egion ów -21 . 1336Pokoik kaw alerski wyn.imę zara*. za 15 ko-ćy  kartot11 

- na ca ły  rok. Zgłoszę.* a w  Adm. pod  „Ztraz*. 1897 Wspaniały djm  czteropiętrowy, now y, w  centrum  
śre Im eżcia L w ow a do sprzedania. S ystem  kurytarzo- 
w y, elektryka, gaz, w inda osojjow a, centralne ogrze­
wanie, przez w iela  la t w o b y  od podatku. O becny do­
chód oko{o 150.000 koron. C ena 3 miliony koron. S to ­
sow n y  t, kże na biura. P ośred n ictw o wykluczone. P o ­
w ażni reficktanci zechcą zg łosić  się  listow nie do Adm - 
nistracyi teg o  pism a „Dla okaziciela kw itu ogłoszeń  
nr. 1850*. 1850

L O K A L  F A B R Y C 2 U Y
składający s ię  z 4 w arsztatów , obszernego msejazynu i 
podw órza w  śródm ieściu, zarsz  d o  wynajęcia. Wiid o m o ść  

w  .R eklam ie prasow e Ch^rążcz z m  7. 1887

|  P C  S A D Y  1 P R A C f i Q  K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M I A N A  |

P B ilien k a  (froeblaoka) potrzebna do trzyletn iego chłop* 
czyku. Pom ieszkanie, utrzymanie, płaca, Zychowiczów i, 
■Zyblikitwicza 1 3, od 4 —5. 1937

Kupuje powieści polskie, francuskie, niomiecitie oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 47361

Kupię i dobrze zapiać ę za dzienniki J^em berger Ztg.*, 
.D ep esza*  od 20 maja 1918, .P obudkę* całą. K sięg:r- 
nła pow szechna, Rynek 29. 1900

F ? ;b r y h a  p r o t e z
PółsaorkL e leganck ie  palto  i a szezupłego, przedw ojen­

ne, *,p -edar. S tajn ię na dw a kanie odnajm ę, Jabło­
now sk ich  42, D. p. na lew o. 1939

PłaiZCZ w ojakow y i czapka do sprzedania. Stryjska 18. 
III. p. na lew o. 1905

W O JSK  PO LSK IC H  WE LWOWIE
poszukuje kw alifikow anych ślusa. ty, mechai ików , sto la ­
rzy, rymarzy, ba idażystćw  w  odpow iedniej iloćci, —  Wa­
runki do przejrzenia u k pit_n>. Dra A leksie.incza, o a  g.

5— 7 po południu ul. Senatorska 6. 1726

FA BR Y K A  PROTEZ
W O J S i:  PO L SK IC H  W E  5 .^ P c V 5 E  

zakupi więk zą ilość drzewu lipowego i t a p e to w e g o ,  
pot zebneiyo do w yrobu sztucznych nóg i rąk — O feriy  
przyjmuje pisem ne komendani. kapitan Dr. Aleksiewicz, 

Lwów, Friedrichów 2. 1 (25

Kupię dom  lub kam ienicę z  bramą w jrzd ow ą z  dużem  
podw órzem  i obiektam i, które by sie  na w iększe war­
sz ta ty  nadały. Zgłoszenia do Adm . pod .G otów k a*.

1936

Z A R Z Ą D  D óbr Ks. S a . ie h ó w  w  O leszy ca ch  
k. J a ro sław ia  {u s^ u k u je  n a d le śn iczeg o  z akak. 
w y k szta łcen iem  i d łu ższą  praktyką. Z g ło szen ia  
ty lko  p isem n e  w raz z od p isam i św ia d ectw  u- 
praszł* s ię  n ad sy łać  pod  j ow yższym  ad resem .

18479

Do sprzedania fu t-o  m ęskie, zdrow e piżmaki, cena 
2C00 kor. ‘Kurkowa 28, Sand. 1941

Pianino-Forteplan kupię. Kaim, Kopernika 16. 1927 Żarówki na 110 1 220 volt, plecionkę jedw abną z 
p rzew oa .u 'lem  alum iniowym  2 X Im /m 2, izolacyę gu­
m ow e, tablice rozdzielcze kom pletnie m ontow ane, po­
leca Biuro techniczno-handlow e, v  Przem yślu, ulica 
M ickiewicza 21, 18483

Sypialnie, jadalnie, salon m ahoniowy, otom any, stoły, 
krzesła i rożne inne m eble okazyjnie, „Doroteum *, ul.
5*p .* V  34 1920
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N iniejszem  zawiadam iam , iż zosta ł o tw arty  zakład dla
pow ięk szeń  fotograficznych, k tóry w yko uje _ portrety  
w szelk iego  rodzaju aż do naturalnej w ie lk ośc i. — N a  

żądanie w ysyła  się  cenniki. 
S P E C Y A L N O Ś Ć : S z k ic e ,  g r a m a tu r y  I akwarele. 
Licząc, że P . T. K oledzy raczą korzystać z usług  

- ' 18495

ZAKŁAD PORTRETOWY 
«

raczą 
zakładu poleca się

„ADELA
KRAKÓW —  u i. G rodzka 1. 4&

Fort :p ian do sp rzed an ia . Ul. Bajki 1. 18, pierw sze p ię­
tro, n a  p ra ./o . 1743

0 ®  S P £ Z B S  .E.W A  większe partye czer- 
r?idła na buty, atram entu w proszku, sandałów , 
jarzyn suszonych, grzyb jw  suszonych, proszków 
do pieczywa tr.ydanh, pieprzu miel nego, sznuro­
wadeł, flaszek  z w ina, skrzyń i beczetc próżnych 
rozmaitej wielkości. W iadomość w głównym ma 
gjizynie spożywczym Dyrekcyi kolei państwow. 
na głównym dworcu. Za Dyrektora kolei państw. 
18177 P A W L U 5 Z K I E W 1 C Z .

m a ł ż e ń s t w a

O żen i S i | a b so lw e n t A kadem ii E k sp o rto w e j, żyd la t 27 
przysto jny  z p a n n ą  ładną , in te lig e n tn ą  lu b  m łodą w do  
w ą. Z głoszenia  mc ż iw ie z fo to g ra fią  p o d  .E k sp o rto -  
w io c ' do B iu ra  og łoszeń  F e lik sa  S ta tte ^ a , K raków , 
G ro d zk a  13, 18598

R O Z H A iT A

P o ls k ie  Tow. Politechniczne, na zebraniu tygodm ow em  
w  środę dnia 29 X., zam ieniano parasol. O zw rot raj-
Jprzejmiej uprasza kursor. 19JS

A r tn r  S m u tn y , stroiciel fortep ianów , Senatorska 4 , przyj
muje strojeń a i re-a ra ev e  1940

P ia t l łn o  F o f te p .  w ynajm ę, ale  za k au cy ą  K 5‘K), Kaim, 
r o p e m ik a  16. 102"

B a ra n icę  lub bundę zam ienię za ziem n aki i inne w i­
ktuały, pod .B u n d a ’ . 1895

F ab ry k a  k am aszy , K rak o w sk a  14, 1. p. 1907

" f f i i S L  i i  i o s i f z i i T i  m M
w  w ielkim  w yb orze po’eca

K L I N I K A  L A L E K
L W Ó W .  H A L I C K A  2 1 .  ,943

? V'.Rzavfii i r i n n i a  i Ł ej l a c f i l
przyjmuje w szelk ie  szycia, w chodzące w  zakres kra- 
w ieczyzny dam skiej i dziecinnej po cen ach  nader umiar­

kow anych. 1944
U!. Asnyka I. 8, parter.

R O B E R T  K E R N

§ s g p

Z A S T Ę P S T W O  
Wilkta/lcklej FABRYKI RUR

LW ÓW  — Kopernika 18. 
D ostarcza elektrycznie spajane b e ­
cz i żelazne do trans..oriu spi 
rytnsu i pocynkow ne do nafty, 
z za n knięciem  c opow sm  i przy­
rządem  o plom bow ania — jako- 
też  w szelk ie gatunki rur kuty.h 
czarnych i poc nkowanych, rur 
lanvch i łączników, armatur p - 
rowych mo ifżny h, oraz wszy­
stkie artyk ły do urządzeń ba­
zowych i wodociągowych. 1652

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1904.

Bandale raptarowe
najrozm aitszych system ów , i/P A S K I  na

fumach brzuszne d ia  kobiet. S U S P E N -  
OR A. P o ń c z o c h y  i o w i ja k i  na żylaki 

nóg. Moczniki gum ow e m ęskie i damskie, 
c o podróży i chodu. — P rosto1 rzymacz'- 
przeciw  zgarbieniu itp. W yrób r zmaitych 

b a  d ą ż y  i opas**k 18447M. L. PO IA C Z ISC
S A M B O R  8-

(Przyjmuje się  reparacye — Zamówienia 
uskute znia natychm iast).

GL. 22.427.

KONKURS

*

W IE L K I E  ELECEM A K U P I E C K I E
starannie i szybko załatw ia Dom  ajencyjno-komis-

JÓZEF MSTRBirH WldzS IX.
.Li h ' e r s t e i n o p  s s s  1 3 0 , 18509

K o re ^ p o n  !e n cv a  n a  ż ą d a n ie  p o  s k a .

KTOtHCE
m ieć eleganckie obuw ie  
pow inien używ ać tyI ko 
najlepszą przetłuszczoną  

p astę:

f f ZORZA”
Krajowa W ytwórnia Chem iczna, Reprezentant D om  handl - 
-o m isjw y  „Z A C H Ó D *, ul. Sykstuska I. 14. 18281

NA ZiMĘ ©LA BZiEĆT
gam iturki wełniane w e w szystkich  w ielkościach. P oń czo­
szki patentow e, sw eterk i, fartuszki brukselinow e, czape­
czki himalaja. Szlafroki cieplejsze i m a tynki dla pań poleca

Magazyn MANNERA, Lwów, Sykstuska 2.
1898

KAŻDY FAŁAKZ KUSI PRZ/ZMfiG, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI ŁYGARETOWE

„SOLALT*
SA NAJLEPSZE. 18422

L

B I E L I Z N A
dla pań i panów oraz kom pletne wyorawy 
ślubne także z dostarczonego materyału w

KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY

SZYMONA RADA
LWÓW -  ul. Słowackiego 1. 2.

lntenda^tura U . u . lwów  ro z p is u je  niniej­
szem  konkurs na d o ta w ę  bydła rzeinego od 
250 kg. żywej waoi w zwyż i trzody, loco Rzeźnie 
•V. P. Lwów Gabryeiówka i W ojskowe Urzędy 
Gospodarcza Przem yśl, Jarosław, Sambor, Stryj 
i Stanisławów.

Oferty należy wnos ć pisem nie w zamkniętej 
opercie z um ieszczeniem  napisu: .O fer ta  na 

dostawę bydła rzeźnega trzody do GL. 22.427  
do dnia 15 listopada 1919 godziny 12-tej w po­
łudnie do odpisa ej Int mdantury ul. Ochronek 4.

Do ofen y  należy dołączyć dowód złożenia  
5°/° wadjum ogólnej obliczonej sumy z  oferowanej 
ceny i ilo ść5 dostarczyć się mających sztuk ty­
godniowo, z  tam, że  oferent zobowiązuje się  w 
razie przy ęc  s jego oferty uzupełnić wadjum do 
10% które będą stanowić kaucję. 18492

Intendantura D. 0. G. Lwów.

BERNARD POŁOłllECKl
kupuje

DETEPIAliY i
Skład Fortepianów I Pianin

« •  Lwowia, uL Klem entyny TaAakleJl. 1.
przy Księgarni Polsklsj. 17356

m m  NIE DAMY
N ajnow sza odznaka do nabycia tylko

w s i u u i n  mm w i r
LWÓW, ul. HALI.KA I. 19.

tam  też w ielk i w yb ór orłów , orzełków , broazek  
srebrnych i em aliow anych portm onetek, portfeli z 
prawdziwej skóry, papierośnic, luate-ek , przycisków, 
p pieln iczek itp. drob a?gów. D ystynkcye w ojskow e

p o  najniższych c-nach . 18482

Stalowe zaiuzye
dostarcza 18429

F A B R Y K A Z A L U Z V I

Ju lusz Rosenlltal
WIEDEŃ XII., Tiyoligasse 11. 
Poszukuje s ię  Z A ST Ę P C Y  
na Lwów i w iększa m e’sco- 
wości na prowincyl w Po sce.

J OZ E F PROCKO
ŚLUIARNSA FABRYCZNA
E.WÓW — ulica TEKCYAKSKA I. 10.
(boczna Kleparowskiej, dom własny). Telefon 538.
Wyrabia konstrukeye żelazne oraz roboty 

artystyczne budowlane.
Bramy, okna. drzwi żelazne, okiennico, kraty, balkony, 

poręcze schodow e i ogrodzenia w szelkiego rodzaju.
Dis o dbudow y  k ra ju :  klamry, ankry, okucia  

budynków, stod ół, części sk ładow ych do kuchni, pieców , 
i om i nów  fabrycznych. —  W s.elk ie  roboty kute. Krzyże 
w ieżow e i grobow e. Schod y żelazna, w indy w szelk iego  
rodzaju. — K osztorysy gratis. — Zabezpieczenia przed 

włam aniem  dla sklepów , konsum ów  e c t  1896

k a l I n d a r ź s  m a  r o k i s ż o
— B L O K O WE ,  T Y G O D N IO W E  i S & E N N S  ■—   ...

Na sezon zimowy
polecamy 18324

rok daje pieniądz 
wfdanyDarehiamą 
r/ Oazeiie .IM *  
i „Porannej".

maferyaty odzieżowe
z opu stem  3 0  procent.

Dla konsumów, k łek  rolniczy h, hurtowni i t. o. większy opust.
MF~ Z a p a s y  z n a c z n e .  ~1M

Biuro surojfcdw Izb] M\m\ i przim
We Lwowie, Ul. B-»Ur!arda I. 5, (boczne Batorego).

m ożna wcześniej 
zamówić w diiiHarni lin , JAEGERA

LWOWIE, ul. Sykstus di I. 33.177 90-4
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